
K o nferencja  prasow a w  W R N

„XX lat Ziemi Szczecińskiej“
-  wielka wystawa na Podzamczu

W CZORAJ w  gabinecie wiceprzewodniczącego Prezydium  
W RN Wacława Sledzińskiege odbyła się konferencja praso­
wa, podczas której poinformowano dziennikarzy prasy, radia 
i T V  o przygotowaniach do wystawy „ X X  la t Ziemi Szcze­
cińskiej”.

W ystawa zlokalizow ana zo- 
fetanie na Podzamczu i w  sa­
m ym  Zam ku, p rzy czym  w y ­
korzystane będzie rem ontow a­
ne skrzydło wschodnie. W y ­
stawa pokaże dorobek w o je ­
w ództw a w  gospodarce m o r­
sk ie j, przemyśle, budow nic- 
•tw ie, hand lu  i  usługach, ro l­
n ic tw ie  i działalności k u ltu ra l-  
no-socjalne j.

Teren w ystaw y został ju ż  
obsadzony drzewam i z pomocą 
O kręgow ej D y re k c ji Lasów, 
Zarządu Z ie len i M ie jsk ie j i po­
rządkow any z pomocą żołnie­
rzy  Szczecińskiego P u łku  O - 
b rony  T e ry to ria ln e j (przepraco­
w a li 4 tys. godzin) i  innych  
żo łn ierzy C am izonu Szczeciń­
skiego w  przygotow aniu w y  sta 
w y  współpracują liczne przed­
siębiorstwa m. im  SPISIE, 
SPBM -1, M ostosta l” , W PRD, 
przedsiębiorstwa podległe Z jed 
noczeniu G ospodarki Kom unał 
he j i  w ie le  innych.

W ystawa obejm ie 153 w y ­
stawców, k tó rzy  eksponować 
będą w  80 paw ilonach. Na te ­
renie znajdować się będą dwa 
p a rk in g i, paw ilon  hand low y 
typ u  „M iędzyzdro je ”  i  ba r sa­
m oobsługowy „K ra ku s ” . Teren 
.wystawy za jm u je  obszar 11 ha.

Część ekspozycji znajdować się 
będzie na wodzie.

Ponieważ na terenie w ysta ­
w y  jest do w ykonan ia  w ie le  
prac pomocniczych i  porząd­
kow ych K o m ite t O rgan izacy j­
ny zwraca się do m ieszkańców 
Szczecina, do m łodzieży ZMS 
i  harcerzy o przyjście z po­
mocą. D eklarac ję  w  te j spra­
w ie  p rzy jm u je  B iu ro  W ysta­
w y  u l. Rycerska 2 (w budynku 
W ydzia łu  K u ltu ry  Prez. W RN 
obok Zam ku — tel. 38-452).

(wit)
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Hisforyczna sesja Izby Ludowej NRD

le i  i t i f i f  więcej
Niemcy nie mogą stać się

2 ^ r z @ w # i @ i i a  w o f n y !

Debata w  Radzie

Bezpieczeństwa

Stanowisko
Francji

-  „drugim ciosem" 
dla Masona

Niedziela za pasem — a właś 
nie najbliższa niedziela będzie 
ostatnim dniem, w  którym bę­
dziesz miał możność spełnić 
swój obywatelski obowiązek — 
sprawdzić w  biurze swojej Ob­
wodowej Komisji Wyborczej 
czy Twoje nazwisko zastało 
wpisane na listę. Choć to je ­
szcze trzy dni, nie czekaj na 
niedzielę, idź jeszcze dziś, weź 
przykład z obywatela na na­
szym zdjęciu, który wczoraj 
sprawdził, czy umieszczono je ­
go nazwisko na liście w  obwo­
dzie nr 42, mieszczącym się 
w  szkole przy ul. Obr. Stalin­
gradu 14/15. A  więc — nie cze­
kaj do niedzieli!

(Biura Obwodowych Kom i­
sji Wyborczych są czynne od 
godz. 15 do 20)«

M im o zaw ieszenia b ro n i

Dzień 8 maja — św iętem  państw ow ym  N R D
BE R LIN  PAP. W  środę rozpoczęła się historyczna 13 se- Izba Ludowa NR D przy ję ła  

sja Izby Ludowej NRD, zwołana z okazji 20 rocznicy klęski przedłożony je j w  im ien iu  
trzeciej rzeszy i wyzwolenia Niemiec spod jarzm a i hańby wszystkich f ra k c j i parlam en tar 
faszyzmu. W  programowym wystąpieniu W alter U L B R IC H T  nych „Manifest z okazji 29 
dokonał bilansu 20-lecia i ukazał perspektywy rozwiązania rocznicy wyzwolenia”, 
problemu niemieckiego. M anifest stw ierdza m .in., że

. . . . . , nigdy już więcej nie może po-
W. U L B R IC H T  ośw iadczył, J e d n o c ze s n a  przekonanie, że w ,vtórzyć s¡e fakt aby Niemcy . . . „  , . - „  ’ trzecim dziesięcioleciu po wyzwo- w »wuj*,

ze azien 8 m a ja  podniesiony Ieniu j(Włusi si? wreszcie stać m oi- stały się zarzewiem wojny, 
został w  NRD do rang i św ięta iiwe zbliżenie i porozumienie obu Naród niemiecki musi wyple- 
państwowego. ^ ‘ ^ n r a w r c ir ^ f t y c ^ c y S yt r íe -  nié wszystkie barbarzyńskie

Mówca zw róc ił uwagę na ^y^iężenia rozbicia* Niemiec”? tradycje imperializmu,
charakterystyczną niechęć pań 
stwa bońskiego do uczczenia 
rocznicy 8 m aja, przez co rząd 
boński w  przeciw ieństw ie do 
m ilionów  obyw ate li NR F „utoż 
sarnia się jeszcze dzisiaj z po­
lityką zdobywczą niemieckie­
go imperializmu. Uważa on 
totalną klęskę m ilitarną Nie­
miec hitlerowskich za własną 
klęskę, za klęskę panującej 
klasy kapitalistycznej”.

N arody św iata słusznie sta­
w ia ją  pytan ie  pod adresem 
w szystk ich  N iem ców: Co, zro­
b iliśc ie , aby teren Niem iec n i­
gdy w ięce j n ie  s ta ł się ogn i­
skiem  now ej w o jny?

T J lb r ic h t z w ró c i!  się z  a p e le m  
do  rz ą d ó w  i  n a ro d ó w  b y łe j  k o a l i ­
c j i  a n t y h i t le r o w s k ie j ,  a b y  p o m o g ły  
s ilo m  p o k o jo w y m  N ie m ie c  w  u rz e  
c z y w is tn ie n iu  in ic ja ty w y  n ie m ie c ­
k ie j ,  z g o d n e j z d u c h e m  w y z w o le ­
n ia  N ie m ie c  spod  fa s z y z m u . W y r a -

Santo D o m ing o  n ic  m ilk n ą  strzały

fc te ree sc i USA pizygotawafc się
do decydujące] rozprawy 

z siłami powstańców
NO W Y JORK PAP. Tymczasowy Rząd Republiki Domi­

nikańskiej i występująca przeciwko niemu reakcyjna junta  
wojskowa podpisały w  środę zawieszenie broni. Porozumie­
nie przewiduje wstrzymanie ognia, dostarczenie obu ugru­
powaniom pomocy w  formie lekarstw i żywności, ewakua­
cję osób, które schroniły się do obcych ambasad i rozszerze­
nie strefy okupowanej przez żołnierzy amerykańskich.

M im o  p o n o w n e g o  za w ie s z e n ia  b ro  
n i ,  w  S a n to  D o m in g o  p a n u je  n a ­
d a l n a p ię ta  s y tu a c ja . Co p e w ie n  
czas d o c h o d z i do  g w a łto w n e j w y ­
m ia n y  s trz a łó w  m ię d z y  in t e r w e n ­
ta m i a m e ry k a ń s k im i a o d d z ia ła m i  
p o w s ta ń e ó w .

W ia d o m o ś c i n a p ły w a ją c e  z  S a n to  
D o m in g o  ś w ia d c zą , iż  w o js k a  a m e ­
ry k a ń s k ie  p r z y g o to w u ją  s ię  do o - 
sta te c zn e j r o z p ra w y  ze z w o le n n i­
k a m i p rz y w ró c e n ia  k o n s ty tu c ji ,  i n ­
te rw e n c i a m e ry k a ń s c y  o to c z y li te  
d z ie ln ic e , w  k tó ry c h  p rz e b y w a ją  
p o w s ta ń c y  a ró w n o c ze ś n ie  ś c ią g a ją  
d alsze p o s iłk i w o js k o w e  o ra z  c ię ż ­
k i  s p rzę t. P ra g n ą  o n i p rze d  o s ta ­
te c z n y m  a t a k ie m  z a p e w n ić  sob ie  
p rz e w a g ę  w  u z b ro je n iu .

Suż ponad 27 tys. 
ie!ssi@rzy USA ,
w Bommiksmi©

L O N D Y N  P A P . J a k  p o d a je  a g e n ­
c ja  R e u te ra , r z e c z n ik  a m e r y k a ń ­
s k ie j m a r y n a r k i  w o je n n e j p o d a ł do  
w ia d o m o ś c i, że w  c h w il ’ o b ec n e j 
w  in t e r w e n c j i  z b ro jn e j p rz e c iw k o  
R e p u b lic e  D o m in ik a ń s k ie j b ie rz e  
u d z ia ł 27 677 ż o łn ie rz y  i  o f ic e ró w  
a r m i i  a m e r y k a ń s k ie j .

A g e n c ja  R e u te ra  p is ze , że  d o ty c h  
czas z g in ę ło  w  w a lk a c h  n a te re n ie  
D o m in ik a n y  7 A m e r y k a n ó w , a  53 
zo sta ło  ra n n y c h .

NO W Y JORK PAP. W

I
 środę wieczorem Rada 

Bezpieczeństwa kontynuo 
wała debatę nad interwent 
cją Stanów Zjednoczo­
nych w  Republice Domi­
nikańskiej.

OBSZERNE przem ówienie 
w yg łos ił A d la i STEVENSON 
(USA). G łów ny nacisk po łożył 
on tym  razem na tzw . hum a­
n ita rną  m is ję  w o jsk am eryr' 
kańskich. Z  przem ówienia Ste 
vensona w yn ika łoby , że ponad 
.19 tys. żołn ierzy am erykań­
skich przerzucono po to, by, 
zaopatrzyć ludność Santo Do­
m ingo w  żywność i lekarstw a !

Stevenson dał do zrozum ie­
nia, iż  USA nie zam ierzają 
zaprzestać in te rw e n c ji i  w yco­
fać swych w o jsk  z R e pub lik i 
D om in ikańskie j.

W to rk o w e  w y s tą p ie n ie  d e le g a ta  
F r a n c j i  n .  S E Y D O U X  w  R a d z ie  
B e zp ie c ze ń s tw a , d o m a g a ją c e  się  w y  
c o fa n ia  w o js k a  a m e ry k a ń s k ie g o  z  
R e p u b lik i  D o m in ik a ń s k ie j o ra z  o -  
k r e ś la ją c e  n ie d w u z n a c z n ie  obecność  
ta m  U S A  ja k o  „ p ra w d z iw ą  in t e r ­
w e n c ję  z b ro jn ą ”  zo sta ło  p rz y ję te  
v/ P a r y ż u  z z a d o w o le n ie m , k tó re g o  
n ie  d z ie lą  je d y n ie  ś ro d o w is k a  
s k r a jn ie  p ra w ic o w e . D z ie n n ik i pod  
k re ś la ja  „s e n s a c y jn o ś ć ”  s ta n o w i­
ska F r a n c ji  i z w ra c a ją  u w a g ę , że  
b y ł  to  „ d ru g i cios”  d la  J O H N S O ­
N A , g d y ż  za  p ie rw s z y  u w a ż a n y  
je s t  w y b ó r  p łk . C A A M A N O , sze fa  
pow stańców -, n a  p rze w o d n ic zą c e g o  
ty m c za s o w e g o  rz ą d u  D o m in ik a n y .

W  k o la c h  d z ie n n ik a rs k ic h  s ta w ia  
się p y ta n ie , c z y  F r a n c ja  w  g łoso ­
w a n iu  n a d  re z o lu c ją  ra d z ie c k ą  w  
R a t k i«  B e zp ie c ze ń s tw a  o p o w ie  się  
za n ią , c zy  te ż  p o w s trz y m a  ©4 
głosu?

Dokument
politycznego
gsrsgsterstwa
N O y / Y  J O R K  P A P . R a d a  B e z p ie ­

c ze ń s tw a  o p u b l ik o w a ła  w e  w t o r e k  
n a w n io s e k  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o , 
ja k o  o f ic ja ln y  d o k u m e n t, lis tę  in ­
te r w e n c j i  z e  s tro n y  U S A  n a  t e r y ­
to r ia  in n y c h  k r a jó w , w  o k re s ie  l a t  
1812— 1932. L is ta  p o w y żs za  b y ła  w y ­
d ru k o w a n a  w  b iu le ty n ie  D e p a r ta ­
m e n tu  S ta n u  U S A  w  1930 r .

W  c ią g u  w s p o m n ia n y c h  120 l a t  
S ta n y  z je d n o c z o n a  in te rw e n io w a ­
ł y  85 r a z y , m . in . n a  F lo ry d z ie , n a  
K u b ie , w  P u e r to  R ic o , n a S a m o a , 
w  C h in a c h , J a p o n ii, M e k s y k u , H o n ­
d u ra s ie  i R e p u b lic e  D o m in ik a ń ­
s k ie j.  M o ty w y ,  ja k im i  k ie r o w a ły  
się  U S A  w  s w o ich  z b ro jn y c h  a g re ­
s ja c h , b y ły  ró ż n o ro d n e , j a k  n p . 
w a lk a  z p ir a ta m i czy  z n ie w a ż e n ia  
f la g i .  P rz e w a ż n ie  je d n a k  p rz y ta ­
cza n e  w y p a d k i  in t e r w e n c j i  o o a trz o  
n e są a d n o ta c ją , iż  c h o d z iło  o  
„o c h ro n ę  in te re s ó w  lu b  w łasność^  
a m e r y k a ń s k ie j” .
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Pomorza
XX-lecie
ZacboArioco

W  dniach 8 i 9 maja b r. odbywać się będzie specjal­
na sesja naukowa, poświęcona X X -le c iu  Pomorza Za­
chodniego.

Pierwszego dn ia  sesji, t j.  8
bm., obrady toczyć się będą 
w  Koszalin ie. Wygłoszone tam  
będą trz y  re fe ra ty : prof. d r 
A L W ielopolskiego — o zw iąz­
kach Pomorza Zachodniego z 
Polską na przestrzeni dziejów , 
m gr H. R yb ickiego — o prze­
m ianach społeczno-politycz

W  20 rocznicę wyzwolenia

Czechosłowacji

Akademfa 
w Warszawie

W AR SZA W A PAP. Ogólno­
po lsk i i  Stołeczny K o m ite ty  
F ro n tu  Jedności Narodu zor­
gan izow ały w  środę uroczystą 
akademię z okaz ji 20 rocznicy 
w yzw olen ia  Czechosłowackiej 
R e pub lik i Socjalistycznej.

Salę P K iN  w y p e łn iły  liczne 
rzesze m ieszkańców stolicy. 
N a akademię p rzyb y li człon­
kow ie  najwyższych w ładz par 
ty jn y c h  i państw owych: Igna­
cy LO G A -S O W IŃ S K I, Euge 
niusz SZYR, M ieczysław  J A ­
G IE L S K I, Czesław W YCECH, 
A r tu r  STAREW IC Z, W łady­
sław W IC H A , Jan K a ro l W EN 
DE, Zenon N O W A K , gen. dyw. 
W ojciech JA R U Z E LS K I przed 
staw icie le  w ładz  naczelnych 
organ izacji społecznych oraz 
ambasador CSRS w  Polsce 
Oskar JELEŃ.

Rzemieślnicy
w kampanii 
wyborczej
Narada w CR SD

W AR SZA W A PAP. W  Cen­
tra ln ym  K om itec ie  S tronnic 
tw a  Demokratycznego w  W ar­
szawie odbyła się w  środę 
ogó lnokra jow a narada, poświę­
cona om ów ieniu zadań stoją 
cych ak tua ln ie  przed rzem io­
słem.

Przewodniczący CK SD prof. 
S tanis ław  K U L C Z Y Ń S K I, o- 
tw ie ra ją c  obrady i nawiązując 
do IV  Zjazdu PZPR, V I I I  kon 
gresu SD i  kongresu ZSL, 
wskazał na zwiększające się 
zadania gospodarcze i społecz 
ne obow iązki rzemiosła oraz 
na rolę, ja ką  odgryw a ono w  
całokszta łcie gospodarki naro­
dowej. Równoległe z tym  — 
s tw ie rd z ił mówca — zapewnia 
się rzemiosłu lepsze w a ru n k i 
pracy i  op ieki socjalnej.

Narada w y tyczy ła  zadania 
rzem iosła w  prowadzonej 
przez F ront Jedności Narodu 
kam pan ii w yborów  do Sejmu 
i  rad  narodowych oraz jego 
udzia ł w  rea lizac ji program u 
wyborczego FJN.

Umowa kulturalna 
Polska - Clili

P E K IN  P A P . W  P e k in ie  p o d p isa ­
n y  z o s ta ł 5 b m . p la n  r e a liz a c ji  l i ­
n io w y  o w s p ó łp ra c y  k u l tu r a ln e j  
m ie d z y  P o ls k ą  i c h R L  n a 1865 r. 
P la n  p r z e w id u je  w s p ó łp ra c ę  i  w y ­
m ia n ę  w  d z ie d z in ie  k u l t u r y  i s z tu ­
k i ,  o ś w ia ty , n a u k i,  s łu ż b y  z d ro w ia  
o ra z  sp o rtu .

D o  C h in  u d a  się n a  3 -ty g o d rr io -  
w e  to u rn e e  zes p ó ł „ Ś lą s k ” , z  k o ­
le i  P o ls k ę  o d w ie d z i 5 fl-osobow y  
c h iń s k i zespół p ie ś n i i ta ń c a . W  
r o k u  a k a d e m ic k im  1965— 66 p rz y b ę ­
d z ie  do  P o ls k i n a  s tu d ia  s p e c ja li­
s ty c zn e  14 s tu d e n tó w  i p ra c o w n i­
k ó w  n a u k o w y c h  z  C h R L . P o n a d to  
p rz e w id z ia n e  są w  b r .  w z a je m n e  
w iz y t y  m u z y k o lo g ó w  i c h o re o g ra ­
f ó w . w  P o ls ce "brdzie e k s p o n o w a ­
n a  w y s ta w a  g r a f ik i  s y c z u a ń s k ie j,  
w  C h in a c h  zaś —  w y s ta w a  p o ls k ie j  
• r a f i k i  k s ią ż k o w e j.

K ie ro w n ic tw o  naukowe sesji 
o b ją ł d r E ćm und D obrzyck i, se 
k re ta rz  naukowy In s ty tu tu  Za­
chodnio-Pom orskiego.

Jak w yn ika  z samego w y l i­
czenia ty tu łó w  re fe ra tów  i ko ­
m un ika tów  — tem atyka sesji 
jes t bogata i  wszechstronna, 
obe jm uje zarówno problem y 
historyczne, ja k  i bieżące spra­
w y  naszej gospodarki na Po­
m orzu Zachodnim. Sesja wzbu­
dz iła  też duże zainteresowanie 

nych na Pomorzu Zachodnim  ^  kołach naukowych. M ateria
w  czasach Po lsk i Ludow e j oraz 
m gr inż. St. Szały — o zago­
spodarowaniu ro ln iczym  w  
X X -le c iu . Poza tym  p rzew i­
dywane są kom un ika ty  nauko­
we: m g r J. Fe itha  „H is to rycz­
ne zw iązk i Z iem j S łupsk ie j z 
Polską” , dra  T. B iałeckiego 
„Przebieg procesów in te g ra c ji 
i adaptac ji ludności na Pomo­
rzu Zachodnim ” , doc. d r St. 
G órk i-N iw ińsk iego  „P rob lem y 
kadrowe w  PGR Pomorza Za­
chodniego” , inż. St. K ró lik o w ­
skiego „K ó łk a  Rolnicze na Po­
m orzu Zachodnim ” , m g r L. 
Janiszewskiego — o ryb o łó w ­
stw ie m orsk im  oraz d r J. W ą- 
torskiego — o organ izacji ry n ­
ku na Pomorzu, Zachodnim.

W  drug im  dn iu  sesji, 9 bm., 
obrady toczyć się będą w 
Szczecinie (w sali Zam ku). Re­
fe ra ty  wygłoszą: d r Z. Łaski 
— „K ie ru n k i przemysłowego 
rozw oju Pomorza Zachodnie­
go w  Polsce Lu d o w e j” , d r F. 
G ronowski — „Dw adzieścia la t 
po lsk ie j gospodarki m orsk ie j 
na Pomorzu Zachodnim ”  oraz 
d r H. Łos ińsk i — o rozwoju 
ośw iaty, nauki i k u ltu ry  w  
X X -le c iu . Na sesji popołud­
n iow ej wygłoszone zostaną ko ­
m u n ika ty  naukowe: m gr Wł. 
Garczyńskiego „Badania nad 
1 000-leciem państwa po lskie­
go” , m gr W. Jędrzejczaka „P ro  
bierny ka d ry  z wyższym w y ­
kształceniem  i  zagadnienia 
szkoln ictw a wyższego w  w oj. 
kosza lińskim ” , m gr inż. B. Se- 
k u l i „Odbudowa m iast Pomo­
rza Zachodniego” , m g r W ł. M o- 
z.ela — „P rzem ysł p racujący na 
potrzeby gospodarki m o rsk ie j” , 
m gr W. Paw larczyka — „P ro ­
b lem y rozw oju m ałych po r­
tów ” , m g r Z. P iętn iew icza — 
„S zko ln ic tw o m orsk ie”  oraz 
m gr D. Jab łońsk ie j — „W sp ó ł­
praca w o j. szczecińskiego i ko ­
szalińskiego z sąsiednim i w o­
jew ództw am i n iem ieck im i jako 
szczególny w yraz  dobrosąsiedz­
k ich  stosunków Po lsk i Ludo­
w e j i N R D ” .

ły  sesji ogłoszone zostaną w  
jednym  z n u m e ró w . dw um ie­
sięcznika „Przegląd Zachodnio- 
Pom orski” . ( j)

Reforma szkoły podstawowej

W ciągu 2 lat -  20 tysięcy 
nowych klas ósmych

W A R S ZA W A  PAP. W  czerw śnią br. obowiązek szkolny fcę 
cu br. szkoły podstawowe o - dzie przedłużony do 8 k las i  
puści ostatn i rocznik absol- 17 roku życia. Reform a szkoły 
w entów  objętych siedm iokla - podstawowej pociąga za sobą 
sowym  nauczaniem. Od w rze - konieczność szeregu posunięć
_______________________________ program owych i o rgan izacy j-

“  nych

Pomnik 
króla Jana

stanie w  G dańsku
G D A Ń S K  P A P . Z n a n y  p o m n ik  

S o b ie s k ie g o  n a  k o n iu , p rz e w ie z io n y  
n ie d a w n o  ze L w o w a  do  W a rs z a w y ,  
u s y tu o w a n y  z o s ta n ie  w  G d a ń s k u .

O d s ło n ię c ie  p o m n ik a  n a s tą p i n a  
T a rg u  D rz e w n y m  w  cza s ie  te g o ­
ro c z n y c h  „ D n i  M o rz a ” .

List z Opola

Piosenka po raz trzeci
Kiedy 1 m aja zakończył się zacyjny, na czele którego stoi 

w  Opolu pochód, liczne rzesze W łodzim ierz Sokorski, przewod- 
młodzieży zebra ły się ca łkow i- niczący K om ite tu  do Spraw  
cie samorzutnie w  am fiteatrze, Radia i  Te lew iz ji, us ta lił te r- 
śpiewając i  tańcząc. W ten spo- m in  tegorocznego Festiwalu na 
sób m łodzi opolanie d a li w yraz dn  e 17—20 czerwca. Spośród 
swego przywiązania do miejsca sześciu koncertów  w  am fitea- 
im prez festiw a lu  piosenki. trze. dwa m ają być transm ito-

A  przygotowania do trzeciego wane przez telew izję. T rw a ją  
(już  —  ja k  ten czas lecit) Fe- obecnie przesłuchania zespołów, 
stiw a lu  Polskie j Piosenki są w  piosenkarzy i  ...piosenek, zglo- 
pelnym  toku. Kom ite t organi- szonych do Festiwalu. W iem y 
_______________________________ jednak ju ż  dziś, że prać będą

Zakończenie obrad 
wspólnego plenum

crzz i m im
W AR SZA W A . PAP. Podję­

ciem uchw a ły o zadaniach 
zw iązków zawodowych i orga­
n izac ji m łodzieżowych w  dzia­
ła lności wśród m łodzieży p ra ­
cującej i uczącej się zawodu 
zakończyły się 5 bm. w  W ar­
szawie wspólne obrady ple­
num  CRZZ i  ZG ZMS.

D y s k u s ję  p o d s u m o w a ł p rz e w o d n i  
c zą c y  C R Z Z  — Ig n a c y  L O G A -S O ­
W IŃ S K I ,  k t ó r y  p o d k re ś li ł m . in „  
że p o d s ta w o w e  p ro b le m y  m ło d z ie ­
ż y  p ra c u ją c e j są ro z s trz y g a n e  i z a ­
ła tw ia n e  w  za k ła d a c h  p ra c y  i d la ­
teg o , z a ró w n o  z w ią z k i za w o d o w e  
j a k  i o rg a n iz a c je  m ło d z ie ż o w e , po 
w in n y  s k o n c e n tro w a ć  s w o ją  d z ia ­
ła ln o ś ć  n a p o m o cy  ra d o m  z a k ła ­
d o w y m , o rg a n o m  s a m o rz ą d u  ro b o t­
n ic zeg o  i  z a k ła d o w y m  o rg a n iz a ­
c jo m  m ło d z ie ż o w y m . B ę d z ie  to  n a j  
le p s zy  w k ła d  ru c h u  z a w o d o w e g o  
i  o rg a n iz a c j i  m ło d z ie ż o w y c h  w  re a ­
liz a c ję  p ro g ra m u  W y b o rc z e g o  F ro n  
tu  Je d n o śc i N a ro d u .

Lodówkowe nowości
do 200 li -W AR SZA W A PAP. P rzem y- t ró w  i  „S ile s ii”  

s łow i produku jącem u lo dów k i trów .
należy się k ilk a  ciepłych słów. „  . __
Przede w szystkim  przem ysi dukc“ ” S m e R
ten p o tra fi ł w  bardzo szyb­
k im  tem pie uzyskać w yd a tn y  _ 
wzrost p rodukc ji. Tegoroczny [  
p lan p rzew idu je  p rodukcję  2S0 
tys. ch łodni dom owych (w 
1862 r. — 78 tys.).

Dziś o lodówkę ju ż  ła tw o. 
Przem ysł w y tw a rza  obecnie 
10 typów  ch łodn i dom owych 
— od 40 do 180 litro w ych . 
Wśród n ich  jest m .in. mała 
„Ig lo o ”  (2 odm iany — zw ykła  
i barowa), średnia „Y e t i”  i  du ­
ża „S iles ia” .

Jak po in fo rm ow a ł przedsta­
w ic ie la  P A P  d y re k to r Z jedno­
czenia Przem ysłu Precyzyjne­
go, k tó re  koordynu je  p roduk­
cję lodówek — inż. Roman 
M ieloch, w kró tce  na rynku  
ukaże się sm ukły , o m ałym  
przekro ju  podstawy, sprężar­
kow y „R en”  o pojemności 160 
li t r ó w  z 20 -litro w ym  zamrażał 
n ik iem  do tem p era tu ry  m inus 
18 stopni. W  na jb liższym  cza­
sie zw iększy się o 20 li t ró w  
pojemność „F o k ”  — do 120 l i -

o k . 530 tys . sz t.

Niedźwiedź 
w lubuskich lasach?
Z IE L O N A  G Ó R A  P A P . F is e m n e  

d o n ie s ie n ie  zg o ła  s e n s a c y jn e j tre ś ­
c i w p ły n ę ło  w  ty c h  d n ia c h  do  
z w ią z k u  ło w ie c k ie g o  w  Z ie lo n e j 
G ó rz e . Z  m e ld u n k u  w y n ik a ,  że  na  
g ru n ta c h  p rz y le ś n y c h  w s i B is k u ­
p ic e  N o w e , p o w . S łu b ic e , s tw ie r ­
dzo n o  ś la d y  za g a d k o w e g o  z w ie rz a , 
ja k ic h  n ig d y  w  te j  o k o lic y  n ie  
s o o ty k a n o . Z a in t ry g o w a n i o d k r y ­
c ie m  m y ś liw i z k o lą  ło w ie c k ie g o  w  
S łu b ic a c h , ze z d u m ie n ie m  s k o n s ta ­
t o w a li ,  ż e  są to  t ro p y  n ie d ź w ie ­
d z ia .

P ra w d o p o d o b ie ń s tw o  p o ja w ie n ia  
s ię  n ie d ź w ie d z ia  w  re jo n ie  ś ro d k o ­
w e g o  N a d o d rz a  je s t  w  za s a d z ie  zn i  
ko rn e , ch o ć  n ie  w y k lu c z o n e . Z n a ­
n y  je s t  m . in . f a k t  w ę d r ó w k i r y ­
sia po o b lo d z o n y m  B a łt y k u .  O k a ­
z a ły  sęn p ło w y , m ie s z k a n ie c  s k a l i­
s ty c h  g ó r A .f ry k i i b as en u  M o rz a  
Ś ró d z ie m n e g o , d o ta r ł  w  u b . ro k u  
a ż  do  w s i T a r n a w a  w  p c w . Ś w ie ­
b o d z in .

o rk iestry : Polskiego Rad'a pod 
dyrekcją Stefana Rachonia, 
znany zespół pod k ie row nic­
twem  Andrze ja  K urylew icza o- 
raz big-band Pagartu. Napły­
nęły pierwsze zgłoszenia uczest­
ników . Są wśród n ic h • Anna  
German, H a l na Kunicka, Bar­
bara Rylska i  Irena Santor.

Przy%>omina się obecnie, że 
zeszłoroczny festiw a l przyczy­
n i ł  się do spopularyzowania ta ­
k ich  przebojów  ja k  „In ty m n y  
św ia t” , „Tańczące E u rydyk i” , 
„Znad  białych w yd m ” , „P rz y j­
dź' e na tc czas „G od iva” . 
Czyte ln icy pam ię tają na pewno 
nagrodzone piosenki: „O  mnie 
się nie m a rtw ” , „Z  k im  ci bę­
dzie tak źle ja k  ze m ną”  czy 
wreszcie „B iedroneczki są w  
kropeczki piosenkę nagrodzo­
ną przez opolską publiczność.

Festiw al opolski ma już swo- 
ją. tradycję. Tu wylansowano  
takie piosenkarki, ja k  K rys ty ­
na Konarska, Anna German, tu 
zbiera ł la u ry  Bogdan iMzuka, 
tu triu m fo w a ła  Ewa Demar­
czyk, tu  nagrodzono Ka tarzy­
nę Sobczyk.

Z  dnia na dzień coraz w 'ę k -  
szy ruch w  am fiteatrze. Za­
częły ju ż  pracę kom isje: orga­
nizacyjna, kwaterunkowa, a r ty ­
styczna i  b iu ro  prasowe. Opo­
le zaczyna ju ż  żyć atmosferą 
festiw alu. Wszyscy m ają na­
dzieję, że w  tym  roku lep ie j 
dopisze pogoda niż w  roku u - 
bieglym  i nie będą państwo ju ż  
m ie li okaz ji do oglądania za 
pośrednictwem te le w iz ji wody  
tryskającej spod klaw iszy fo r ­
tepianu akompaniatora...

K . D A N K O W S K I

T rag iczny  f in a ł 
aw an tu ry

J A K  N A S  P O IN F O R M O W A Ł A  
K W  M O , 4 b m . w ie c z o re m  w  P G R  
S ib in o , p o w . K a m ie ń  p o m o rs k i,  w y  
b u c h la  s p rze c zk a  p o m ię d z y  d w o m a  
r o b o tn ik a m i P G R : 3 5 -le tn im  S t a n i '  
s ła w e m  M . i  34- le tn im  W ła d y s ła w e m  
D . S p rz e c z k a  p rz e r o d z i ła  się  w  b i­
ja ty k ę .  w  p e w n y m  m o m e n c ie  W ła  
f ly s łs w  D . p o rw a ł le żą c ą  n a z ie m i  
ło p a tę  i u d e rz y ł n im  w  g ło w ę  sw e  
go p rz e c iw n ik a . S ta n is ła w  M . w s k u  
t e k  o trz y m a n e g o  ciosu  z m a r ł  
w k ró tc e  po p rz e w ie z ie n iu  do  s zp i­
ta la . Z a b ó jc ę  a re s z to w a n o . S ta n i­
s ła w  M . o s ie ro c ił c zw o ro  m a ły c h  
d z ie c i.

Ś le d z tw o  w  to k u .
<ap)

rzu tu jących także 
szkoln ictwo średnie. P o in fo r­
m ow a ł o nich m in is te r ośw ia­
ty  W acław T U ŁO D ZIE C K I.

W ciągu najbliższych 2 ła f  
o tw artych  zostanie ponad 20 
tys. oddziałów ósmych; um o­
ż liw i to  w szystkim  dzieciom 
ukończenie nowej szkoły pod­
stawowej.

Od ro k u  szk o ln e g o  1967—68 w s zy ­
scy 7 -k lżs iś c i b ę d ą  k o n ty n u o w a ć  
n a u k ę  w  k la s ie  8 -m e j. N a to m ia s t  
u c z n io w ie , k tó r z y  w  p rz y s z ły m  r o ­
k u  u k o ń c zą  k la s ę  7 -m ą , b ę d ą  u c zy ć  
się d a le j  w  k la s ie  8 -m e j <o i le  d o  
3f> c z e rw c a  1966 r .  n ie  u k o ń c z ą  14 
ro k u  ż y c ia )  lu b  w  p ie rw s z e j k la ­
s ie  s z k o ły  z a w o d o w e j (1 4 -le tn i i  
s ta rs i) . W e d łu g  w s tę p n y c h  o b li­
cze ń , spośród  o k . 675 tys . p rz y s z ło  
ro c zn y c h  a b s o lw e n tó w  k la s  s iód ­
m y c h  do s zk ó ł z a w o d o w y c h  p ó j­
d z ie  o k . 45 p ro c .

D o s to s o w y w a n ie  s iec i s z k ó ł po d ­
s ta w o w y c h -d o  n o w e g o  s y s te m u  spo  
w o d u j®  — w  o k re s ie  p rz e jś c io w y m  
—  k o n ie c zn o ś ć  w p ro w a d z e n ia  w  
szk o ła c h  w ie js k ic h , ta m  g d z ie  lic z ­
b a u c z n ió w  k la s y  8 n ie  p rz e k ro c z y  
15, łą c zn e g o  n a u c z a n ia  s ie d m io  1 
o ś m io k la s is tó w . W  p o zo s ta ły c h  
szk o ła c h  w ie js k ic h  o ra z  w e  w s zy s t  
k ic h  m ie js k ic h  p ro g ra m  k la s y  8 
b ę d z ie  re a liz o w a n y  w  o so b n yc h  od ­
d z ia ła c h .

A. Walaszek
s p o tk a ł s ię

z dziennikarzami
W C Z O R A J  1 s e k re ta rz  K W  

P Z P R  A . W A L A S Z E K  s p o tk a ł 
się z p rz e d s ta w ic ie la m i szcze­
c iń s k ie j p ra s y , ra d ia  i  t e le w i­
z j i .  T e m a te m  s p o tk a n ia  b y ty  
p ro b le m y  k a m p a n i i  w y b o r ­
c ze j.

O p rze b ie g u  p ra c y  p rze d  w y  
b o rc z e j m ó w ił ta k ż e  k ie r .  W y  
d z ia łu  O rg a n iz a c y jn e g o  K W  
J . O S T R Z Y Z E K .

W  z w ią z k u  z  D n ia m i O ś w ia ­
t y ,  K s ią ż k i i P ra s y  I  s e k re ­
t a r z  K W  z ło ż y ł z e b ra n y m , a  
za ic h  p o ś re d n ic tw e m  w s zy s t­
k im  p ra c o w n ik o m  szc zec iń ­
s k ie j  p ra s y , ra d ia  i  t e le w iz j i  
p o d z ię k o w a n ie  sa d o ty c h c z a ­
sow ą p ra c ę  i ż y c ze n ia  d a l­
szych osiąg n ię ć .

10 razy więcej
7 m in  m e tró w  tk a n in  tz w . te k s a ­

so w y c h , p rze zn a c zo n y c h  n a  c h ło ­
p ię ce  f a r m e r k i  i w ia t r ó w k i  o ra z  
d z ie w c z ę c e  s u k ie n k i — w y p ro d u ­
k u je  w  ro k u  b ie ż ą c y m  p rz e m y s ł 
k r a jo w y .  Je s t to  d z ie s ię ć  ra z y  w ię  
c e j, n iż  w  r o k u  u b ie g ły m .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ K O L E J A R Z ”  —  z S a fi 
z  fo s fo ry ta m i.

M /S  „ D U N A J E C ”  —  z D a n ii  
po  p ły ty  p ilś n io w e .

M /S  „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ”  —  z D a n i i  po d  b a ­
la s te m .

S /S  „ B IE L S K O ”  —  z D a n ii  
pod b a la s te m .

S /S  „ S Ł A W N O ”  —  z D a n ii  
pod b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  i

M /S  , . I N A ”  —  d o  L o n d y n u
z d ro b n ic ą .

M /S  „ N E R ”  —  do L o n d y n u  z  
d ro b n ic ą .

S /S  „ M A L B O R K ”  —  d© D a ­
n i i  z  w ę g le m .

P O R T  K o e p in g  w  S z w e c ji  
n a d  je z io re m  M a la re n  d o p ie ro  
o s ta tn io  z o s ta ł o tw a r ty  d la  że ­
g lu g i po  s p ły n ię c iu  lo d ó w . 
P ie rw s z y m  p o ls k im  s ta tk ie m ,  
k t ó r y  z a w in ą ł d o  K o e p in g  w  
o b e c n y m  s e zo n ie  że g lu g o w y m  
je s t  s/s „ O ls z ty n ” . Z a w ió z ł on  
d o  teg o  p o r tu  2 800 to n  k a m ie ­
n ia  g ip s o w e g o  d la  m ie jsco -w ej 
c e m e n to w n i. Z  K o e p in g  „ O l­
s z ty n ”  z a b ra ł ła d u n e k  r u d y  d la  
p o ls k ic h  h u t .
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G R A N IC Ę  p rz e k ra c z a m y  w w a c j i  z b u d o w a ło  p o m n ik i i  p a -  
ie s z c z u . Z a c in a  g e s ty  k a o u -  -m ią t k o w e  o b e lis k i k u  czci ż o łn ie -  
n ia c z e k . Z e  s zc zy tó w  scho r z y  i o f ic e ró w  a r m ii  p o ls k ie j p a -  

d zą  w  d o lin ę  b ia łe  m g ły . d ły c h  v / b o ja c h  o w y z w o le n ie  b ra t  
J e d z le m y  s e rp e n ty n a m i w iją c y m i n ie g o  k r a ju .  1’o z o s ta li tu  n a b r a t -  
s ię  m *ę d z y  p r z y tu lo n y m  do  g ó r-  n ie j z ie m i — n ie z n a n i le c z  ń ie z a -  
s k ic h  zb o czy  d e m k a m i. 20 la t  te -  p o m n ia n i
m u  ty m  s a m y m  s z la k ie m  m a sze ro  
w a li  n a s i ż o łn ie rz e . W te d y  też  
k w i t ły  b z y , w  sa dach  k w i t ły  o w o ­
c o w e  d rz e w a . L e c z  w te d y  g ę s ty m i 
la s a m i n io s ło  s ię  echo a r t y le r y j ­
s k ic h  k a n o n a d , te r k o ta ły  k a ra b in y  
m a s zy n o w e .

R e a liz u ją c  z a d a n ia  b o jo w e  w y ­
zn ac zo n e  p rz e z  d o w ó d z tw o  I  F ro n  
tu  U k ra iń s k ie g o  o d d z ia ły  2 a r m ii  
W o js k a  P o ls k ie g o  s t a r ły  s ię  w  
ś m ie r te ln y m  b o ju  z g ru p a m i a r ­
m i i  „ Ś ro d e k ” , d o w o d z o n e j p rze z  
h it le r o w s k ie g o  fe ld m a rs z a łk a  — 
S c h ó rn .e ra . T o  ta  w ła ś n ie  a r m ia  na  
ro z k a z  g łó w n e j k w a t e r y  w o js k  
h it le r o w s k ic h , m ia ła  p rze d rze ć  się  
d o  B e r l in a , b y  w e s p rze ć  w a lc z ą c y  
ta m  g a rn iz o n  w o js k  h it le r o w s k ic h .  
N a  te j  d ro d z e  s ta n ę li  w te d y  p o lscy  
ż o łn ie rz e ...

O D  N Y S Y  D O  N 1 E S K Y

G D Y  16 K W I E T N IA  1945 ro k u  na  
s z e ro k im  fro n c ie  w z d łu z  O d ry  i 
N y s y  z a g ra ły  d z ia ła  d a ją c  s y g n a ł 
d e  ro zn o cze c ia  o s ta tn ie j w  te j w o j  
n ie  w ie lk ie j  o fe n s y w y , w ra z  ze  
z w ią z k a m i a r m ii  ra d z ie c k ic h  r u ­
s z y ły  do b o ju  o b o k  ż o łn ie rz y  1 
a r m i i  ta k ż e  o d d z ia ły  2 a r m ii W P . 
D la  n ic h  to  w a lk i  n ad  N y s ą  Ł u ­
ż y c k ą  m ia ły  s tać się c h rz te m  bo ­
jo w y m , p o c z ą tk ie m  k r ó tk ie g o  a le  
J a kże  c h lu b n e g o  s z la k u  b o jo w e g o .

O d d z ia ła m i I I  A r m ii  W P  d o w o ­
d z ił  gón . K a r o l  S w ie rc z e w s k i-W a l-  
t ę r .  W  s k ła d z ie  2 a r m i i  z n a le ź li  
s ię  o b o k  d o ś w ia d c z o n y c h  ż o łn ie rz y ,  
p a r ty z a n tó w , ra d z ie c k ic h  in s tru k to  
r ó w  i  d o w ó d c ó w  —  c h ło p c y  z R ze  
s za w s zo zy zn y , L u b e ls z c z y z n y , W a r  
s z a w s k ie g o , ze Ś lą s k ą , B yd g o szc zy  
i  P o z n a n ia  —  k tó rz y  p r z y w d z ia l i  
m u n d u r y , b y  w z ią ć  u d z ia ł w  o s ta t  
n im  z w y c ię s k im  a k o rd z ie  te j  w o j  
ny.

K IE R U N E K  P R A G A

W  t ra k c ie  k o ń c o w y c h  w a lk  o 
B e r l in  ra d z ie c k ie  n a c z e ln e  d o ­
w ó d z tw o  z a k o ń c z y ło  p la n o w a n ie  
n o w e j o p e ra c j i, k tó r e j c e le m  b y ­
ło  w y z w o le n ie  za c h o d n ie j C zec h o ­
s ło w a c ji  i  ro z b ic ie  g ru p y  w o js k  
h it le r o w s k ic h  a r m ii  „ A u s t r ia ”  i 
,,Ś ro d e k ” . N a  p o c z ą tk u  m a ja  1945 
r o k u  o b ie  t e  g ru p y  b y ły  p ra k ty c z  
n ie  je d y n y m i n ie m ie c k im i z w ią z k a  
m i o p e ra c y jn y m i, w a lc z ą c y m i jesz  
cze w  sposób z o rg a n iz o w a n y . Ic h  
lo s  b y ł  p rz e d m io te m  szczegó lnego  
z a in te re s o w a n ia  r z ą d u  D ó n itz a . P o  
f ia s k u  o p e ra c j i  „o d s ie cz  B e r l in a ”  
n a  p o s ie d ze n iu  w  d n iu  3 m a ja  
r z ą d  te n  a p ro b o w a ł s ta n o w is k o  do 
w ó d  z tw a  g ru p y  a r m ii  „ Ś ro d e k ” , 
k t ó r e  n ie  ch c ia ło  p o d da ć  się w o j­
s k o m  ra d z ie c k im  le c z  z a m ie rz a ło  
w  w a lk a c h  w y c o fa ć  s ię  n a zachód  
i  k a p itu lo w a ć  p rze d  A m e r y k a n a m i.

R e a liz u ją c  d y t e k t y w y  d o w ó d c y  
I  F r o n tu  U k ra iń s k ie g o  o d d z ia ły  2 
a r m i i  W P  p rz e ła m a ły  o b ro n ę  n ie ­
p r z y ja c ie la  n a  o d c in k u  K a m e n  tz—  
N e s c h w itz  i  w e s z ły  w  g łą b  z ie m  
c ze c h o s ło w a c k ic h . W  p ó źn yc h  go­
d z in a c h  w ie c z o rn y c h  w  d n iu  8 m a  
Ja czo ło w e  o d d z ia ły  2 b ry g a d y  
p a n c e rn e j W P  w y s z ły  n a d  Ł a b ę .

W  pośc igu  za n ie p r z y ja c ie le m  n a  
z ie m i b r a t n ie j  C z e c h o s ło w a c ji żo ł­
n ie rz e  p o lscy w y z w o li l i  w ie le  m ie j  
scow ośc i. N a z w y  t a k ic h  m ia s t j a k  
Ł a p s k a  S tra ń , A rn o łt ic e , R y c h n o w ,  
K o n o jo d y , U s te k , B e n e s c w , D e c in , 
M e ln ik ,  B o re k , C h lo m e k  n a z a w ­
sze p o zo stan ą w  p a m ię c i lu d u  cze 
c h o s ło w a c k ie g o  s y m b o le m  b r a t e r ­
s tw a  i b o jo w e g o  w s p ó łd z ia ła n ia  
n as zy c h  i ic h  ż o łn ie rz y .

N a  b o jo w y m  s z la k u  d z ia ła ń  2 
a r m ii  W P  w y ro s ło  w ie le  ż o łn ie r ­
sk ic h  m o g ił. w  w ie lu  m ie js c o ­
w o ś c ia ch  spo łe cze ń stw o  C zec h os ło -

J E R Z Y  S O K O Ł O W S K I

/!/«? uBicacfa Sssost& H o n t l n g o
m  a a  .  •  i

W  dwadzieścia 
lat później BERLIN

za pięć dwunasta...
(Telefonem od własnego wysłannika)

8 m aja N iem iecka R epub lika  D em okratyczna obchodzi 
jako Dzień W yzw olenia Narodu N iem ieckiego z h itle ro w ­

sk ie j przemocy. W  tym  roku  będzie on obchodzony w y ­
ją tkow o  uroczyście. N ic dziwnego — to przecież równe 
dwadzieścia la t  od dnia, k ie d y  w  podberłińsk im  K a r i-  
horstcie przedstaw iciele dow ództw a W ehrm achtu pod­
p isa li akt bezw arunkow ej k a p itu la c ji I l i  Rzeszy.

UROCZYSTOŚCI związane sto ryków  niem ieckich naświe- 
z rocznicą w yzw o len ia  toczą t l i ł y  szeroką panoramę h is to- 
się w  N iem ieck ie j Republice rycznych wydarzeń sprzed la t 
Dem okratycznej już od dwóch 20. D la szczecinian będzie z 
tygodni. Jedną z pierw szych pewnością in teresujące, że w 
by ła  sesja naukowa zorgan i- sesji te j w z ię li udzia ł również 
zowana przez In s ty tu t H is to - h is to rycy  z grodu G ry fa : d r 
ryczny przy U n iw ersytecie  w  K azim ie rz G olczewski i  m gr 
G reiswałdzie, a poświęcona 20- J. F rankiew icz, k tó rzy  w ystą - 
leciu wyzw olenia M eklem bur- p i l i z w łasnym i re fe ra tam i, 
g ii. O randze te j im prezy niech Od przedwczora j w  Bogensee 
świadczy fa k t, że w z ią ł w  n ie j pod B erlinem  trw a  m iędzyna- 
udzia ł przewodniczący Izby  L u  rodowe spotkanie m łodzieży, 
dowej NRD Johannes D ieck- U dzia ł w  te j w ie lk ie j m a n ife - 
mann. R eferaty m łodych h i-  s ta c ji b iorą przedstaw ic ie le  

55 organ izacji m łodzieżow ych 
i studenckich z 44 k ra jo w i 
świata. Uczestnicy spotkan ia  
dysku tu ją  problem  u d z ia łu  m ło 
dzieży w walce o pokó j i  za­
cieśnianie p rzy jaźn i m iędzy 
narodami.

Dziś w  B e rlin ie  rozpoczyna 
się zjazd ludz i p ió ra  ze w szyst­
k ich  k ra jó w  i  kon tynen tów , 
k tórem u przewodniczy Anna 
Seghers. Pisarze m anifestow ać 
będą w  tych  sym bolicznych 
dniach swoją jedność w  dąże­
n iu  do zachowania poko ju.

dzim y wśród nich p o rtre ty  
prem ierów  Kosygina i C yran­
kiew icza. k tó rzy  na czele de­
legacji rządowych przybędą tu  
ju tro . A plac M arksa i Engel­
sa przysposabiany jest do 
w ie lk ie j parady w o jskow ej, 
k tó ra  odbędzie się tu ta j w  so­
botę przed południem  przy u- 
dziale oddziałów A rm ii Radzie­
ck ie j i A rm ii Ludow ej NRD.

J. B A B IŃ S K I

W  R e p u b lic e  D o m in ik a ń s k ie j  
w  d a ls z y m  c ią g u  t r w a ją  w a l  
k i  m ię d z y  1 4 -ty s ię c zn y m  k o r ­
p usem  e k s p e d y c y jn y m  ans e ry  
k a ń s k ie j p ie c h o ty  m o rs k ie j,  
a  s i ła m i p o w s ta ń c z y m i, o ce ­
n ia n y m i n a  p o n a d  18 ty s . lu ­
d z i. w  S a n ło  D o m in g o  n ie ­
k tó r e  d z ie ln ic e  m ia s t są w  
d a ls z y m  c ią g u  pod k o n tro lą  
p o w s ta ń c ó w . W  in n y c h  d z ie l­
n ic ac h  s to lic y  D o m in ik a n y  
A m e r y k a n ie  b u d u ją  u m o c n ie ­
n ia  i  p ro w a d z ą  in te n s y w n ą  
„ a k c ję  p a tro lo w ą ” .

N a  z d ję c iu :  czo łg  a r m ii g en . 
W ess in a  w s p ie ra n e g o  p rzez  
a m e ry k a ń s k ic h  in te rw e n tó w  
p a t r o lu je  u lic e  S a n to  D o m in ­
go.

C A F

Muzeum Kolumba
W  h is z p a ń s k im  m ie ś c ie  V a lla d o ^ , 

l id ,  w  d o m u  g d z ie  z m a r ł K r z y ­
s z to f K o lu m b , o t w a r t e  b ę d z ie  n ie ­
b a w e m  m u z e u m  je g o  im ie n ia .  
W śró d  n a g ro m a d z o n y c h  ek sp o n a­
tó w  z n a jd u ją  s ię  m . in .  p rz e d m io  
ty ,  b ęd ą ce  w ła s n o ś c ią  w ie lk ie g o  od  
k r y w c y ,  j a k  i d o k u m e n ty  d o ty c z ą ­
ce je g o  w y p r a w , d o  te j  p o ry  n ie ­
z n a n e  s z e ro k ie j p u b lic zn o ś c i. ( j )

Osy siefera 
będzie droższe 

od zioło?
B E R L IN .  P r o f .  d r  B u r k h a r d t  z

w ir te m b e rs k ic h  z a k ła d ó w  m e da lo ­
w y c h  o ś w ia d c z y ł podczas ta rg ó w  
h a n o w e rs k ic h , że  o b e c n ie  p o p y t  na  
s re b ro  je s t  w ię k s z y  a n iż e li  podaż  
i  t r z e b a  się l ic z y ć  - z t y m , że  w  
n a jb l iż s z y m  cza s ie  s re b ro  m o że  
b y ć  d ro ższe  od  z ło ta . Z a  k i lk a  la t  
m o ż liw o ś c i w y d o b y c ia  s re b ra  w  
d o ty c h c za s o w y c h  k o p a ln ia c h  zo s ta -  

w y c z e rp a n e  i  w ó w c zas  cena  
tego  m e ta lu  w ie lo k r o tn ie  w z ro ś n ie .

B u łg a r ia  je s t  je d n y m  z g łó w  
n y c h  im p o r te ró w  w y ro b ó w  
p o lsk ie g o  p rz e m y s łu  m o to r y ­
za c y jn e g o . S zc ze g ó ln y m  pow o  
d z e n ie m  cieszą s ię  w  B u łg a ­
r i i  p o p u la rn e  ja k  i  u nas  
P S ck -u p ’ y  „ W a rs z a w a ” .

N a  z d ję c iu :  t ra n s p o r t  „ W a r ­
s za w ”  n a  p o k ła d z ie  b a r k i  n a  
- u n a j u .

Nie sposób oczyw iście w  k ró t 
k ie j korespondencji w ym ien ić  
wszystkie im prezy, k tó re  z o- 
ka z ji Dn ia W yzwolenia odbę­
dą się w  N iem ieck ie j R e pub li­
ce Dem okratycznej. Będzie 
ich na to zbyt w iele. Niezależ­
nie od ich charakteru  wszyst­
k ie  podkreślać będą przełom o­
we znaczenie jaScie dla h is to r ii 
narodu niem ieckiego m ia ła  
klęska faszyzmu oraz ro lę  w ie l 
k ie j k o a lic ji an tyh itle ro w sk ie j, 
a szczególnie Zw iązku Radzie­
ckiego w  tym  zakresie.

K ie d y  będziecie czy ta li te< 
słowa w  sto licy  N iem ieckie j 
R e p u b lik i D em okratycznej — 
B e rlin ie  trw a ją  już ostatn ie 
przygotowania do w ie lk ich  u- 
roczystości. U lice m iasta toną 
w  powodzi flag. Gmachy ude­
korowane są p o rtre tam i p rzy­
wódców naszych k ra jów . W i-

Rossą wpiagassia...
P A R Y Ż  P A P . T rz e c i z k o le i  k a n ­

d y d a t  na p re z y d e n ta  F r a n c j i .  55 -le t 
n i s e n a to r  d e p a r ta m e n tu  C łia r e n t e ,  
P < e rre  M A R T IL H A C Y . p o d  je d n y m  
w z g lę d e m  ju ż  p o b ił d e  G a u lle 'a  
i to  na p o lu , na k tó ry m  w y d a w a ­
ło b y  s ię . ze  j e n  to  n a j t r u d n ie js z e :  
nod w zg lę d e m  w z ro s tu . G o n . de  
G a u lle  m a ..z a le d w ie ” 1 m  92 cm  

.w z ro s tu , podczas g d y  s e n a to r  M a r -  
I t i lh a c y  o s ią g n ą ł 2 m  CI c m .

I J a k  w d a ć ,  w y m a g a n ia  w  sto ­
s u n k u  d o  p re z y d e n ta  F r a n c ja  ro s ­
ną-

Za demonstracjami w Danii
k r y j e  s íq

rziszisa dyskusja
(Specjalnie dla „Kuriera Szczecińskiego“ )

Gd

l .

ID Y  POD K O N IEC  M A R C A  150 żołn ierzy w o jsk inży­
n ie ry jn ych  zachodnio n iem ieckie j Bundeswehry w zię­
ło w raz z w o jskam i duńsk im i i  b ry ty js k im i udz ia ł 

w  m anewrach N A TO  na terenie środkow ej Ju tla n d ii, doszło 
w  D a n ii do licznych dem onstracji protestacyjnych, któ re  zw ró­
c iły  uwagę całego św iata. Co k ry ło  się za ty m i dem onstra­
c ja m i oraz za — nie m n ie j is to tną  — debatą na łamach pra­
sy zalewanej w ypow iedziam i czyte ln ików  za i  przeciwko 
udzia łow i zachodnioniem ieckich w o jsk  w  m anewrach w o jsko­
w ych na duńskie j ziemi?

N ie p ierw szy to raz po w o jn ie  niem ieccy żołnierze p o ja w ili 
się na terenie Danii. N iem iecka m arynarka  wo jenna w ie lo ­
k ro tn ie  ju ż  w spółdzia ła ła w  m orskich m anewrach N A TO  na 
duńskich wodach przybrzeżnych, a je j załogi przebyw ały rów ­
nież na lądzie. Jednakże fak t, iż zielone m undury  p o ja w iły  się 
w łaśnie w  25 rocznicę okupacji D an ii przez h itle ro w sk ie  N iem ­
cy, nie m ógł n ie w yw o łać fa li oburzenia i  dyskusji.

T y c h , k t ó r z y  n e g a ty w n ie  z a r e a g o w a li  n a  u d z ia ł N ie m c ó w  w  m a ­
n e w ra c h , m o ż n a  b y  p o d z ie lić  n a s tę p u ją c o : b y l i  to  p rz e d e  w s z y s tk im  
p rz e c iw n ic y  u tr z y m y w a n ia  p rzez  D a n ię  s ił z b ro jn y c h  lu b  p rz e c iw ­
n ic y  w ią z a n ia  s ię  D a n ii  z N A T O ;  w re s zc ie  n a w e t  z w o le n n ic y  N A T O ,  
k tó r z y  je d n a k  n ie  m o g li p o godzić  się z ty m  w y d a rz e n ie m  je d y n ie  
z  p o w o d u  p o p rz e d n ic h  w y d a rz e ń  h is to ry c z n y c h  lu b  te ż  w  z w ią z k u  
z o b e c n ą  p o lity k ą  N ie m ie c  z a c h o d n ic h , e i  os a tn i  o b a w ia ją  s ię  z b y t  
b lis k ie g o  p o w ią z a n ia  z B o n n . d o n ó ty , d o p ó k i za c h o d n io n ie m ie c k i  
rz ą d  n ie  zec h c e  u zn ać  g r a n ic y  n a O d rze  i  N y s ie , d o p ó k i t r z y m a  się  
on n e rw o w o  d o k t r y n y  H a lls te in a  i  w re s zc ie  d o p ó k i n ie  za c zn ie  a k ­
t y w n ie  d z ia ła ć  n a rz e c z  o d p rę że n ia  w  ś ro d k o w e j E u ro p ie .

G łów nym i argum entam i zw o lenn ików  udzia łu zachodnionie­
m ieck ich  w o jsk  w  m anewrach było stw ierdzenie, iż jest to 
logiczna konsekwencja naszego udziału w  NATO  oraz fa k t, że 
p rzysta liśm y na włączenie Bundeswehry do zachodnich s ił 
obronnych — zam iast dążyć do je j izo lac ji — przez co stwo­
rzono najlepsze m ożliwości m ilita rnego  rozw oju  Niem iec za­
chodnich.

Is to tnym , jednakże, jest stw ierdzenie, iż rozpoczęta dyskusja 
— można ją  traktow ać dopiero jako  wstęp — któ ra  nastąpi 
w  obliczu wygaśnięcia w  1P69 roku zobowiązań D a h ii wobec 
N A T O  — nie przyniosła jakiegoś przełomu w  sposobie m y ­
ślenia je ś li chodzi o po litykę  na odcinku s ił zbro jnych i p o li­
ty k i zagranicznej. Zarówno w  parlamencie, ja k  i wśród lu d ­
ności is tn ie je  silna aprobata udzia łu D an ii w  NATO . Jedno­
stronne k ro k i są nie do pomyślenia. Is tn ie je  jednak również 
duże poparcie dla każdej in ic ja tyw y , k tó ra  m ogłaby dopro­
wadzić do um ów o wza jem nym  rozbro jen iu  i  do osłabienia 
napięcia m ilita rnego . D latego też w ie lk im  zainteresowaniem  
cieszą się w  D a n ii polskie propozycje pokojowe, plan Rapa­
ckiego i p lan G om ułki. Z te j też przyczyny Dania us iłu je  
ustabilizować sytuację w  północnej Europ ie przez wysuwanie 
protestów przeciw ko stacjonowaniu obcych w o jsk  na tere­
nie D a n ii oraz przeciw ko w sze lk ie j b ron i jąd row e j dla naszych’ 
s ił obronnych. Słuszność ta k ie j p o lity k i nie pozostawia 
w  św ietle reakc ji na udzia ł zachodnioniem ieckich w o jsk 
w  m anewrach na terenie D an ii żadnych w ą tp liw ości.

JOERGEN F L IN D T  PEDERSEN
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_N A S ZE  SZCZECIŃSKIE p lśny I zamie­
rzen ia  stanowią nieodłączną i  istotną część 
składową planów i  zamierzeń całego narodu..

W  najbliższych 5 latach nastąpi dalszy 
Wzrost Szczecina jako organizmu miejskiego, 
podniesie się jego ranga jako ośrodka gospo­
da rk i m orskie j i przemysłu. Prognozy demo­
graficzne przew idują, iż w  1970 roku Szcze­
cin będzie liczy ł około 350 tysięcy mieszkań­
ców.

Potężnymi czynnikam i m iastotwórczym i 
nadal będą w  tym  okresie poszczególne gaię- 
aie gospodarki m orskiej i przemysł kluczo­
w y. Nastąpi dalszy rozwój po rtu  szczeciń- 
sskiego wraz z jego św inou jskim  awanpor- 
tem, k tó ry  będzie mógł przyjm ować s ia tk i 
o nośności do 35 tysięcy DWT. P rzew idu je 
się, że w  1970 roku port szczeciński przeła­
du je ponad 13 m in  ton towarów.

Polska Żegluga Morska zwiększy swój to­
naż przewozowy do około 800 tysięęy DW T, 
a roczne przewozy w yn io są  pod koniec no­
w e j 5 -ła tk i okol 8 m in  ton. Rozbuduje się 
również potencjał rem ontowy statków m or­
skich zarówno poprzez inw estycje w  Szcze­
cińskie j Stoczni Remontowej i  Stoczni Re­
m ontowej „P arn ica” , ja k  i  drogą podniesie­
n ia współczynnika zmismowości i  skrócenia 
cyk lów  remontowych.

Szczecińskie Przedsiębiorstwo Połowów 
Dalekomorskich „G ry f”  ma osiągnąć w  1970 
roku ponad 48 tysięcy ton połowów i  około 
43 tysięcy ton w  przetwórstw ie.

Znacznie podniesie się w  najb liższym  5-le- 
c iu produkcja przemysłu metalowego i elek­
trotechnicznego. Wartość produkcji g lobalnej 
tego przemysłu wzrośnie według dyrek tyw  
na łata 1966— 1970 o 59 procent, w  porów ­

naniu z pięcio latką 1961— 1965. ta ta  1966—i 
1970 będą m iędzy in n ym i okresem poważne-jj 
go rozw o ju p rodukc ji okrętowej. Stocznia 
Szczecińska w yproduku je  w  ty m  okresie w g 
obecnych założeń więcej tonażu, n iż w  całej, 
dotychczasowej swej h is to rii,

Nowa 5-Iatka przyniesie dalszy rozw ó j i  
postęp w  produkcji Szczecińskich Zakładów 
Celulozowo-Papierniczych, F abryk i K ab li w, 
Zalom iu, Fabryk i Uiządzeń Budowłanycli,1 
Zakładów W łókien Sztucznych oraz w ie lu  ( 
innych  średnich i mniejszych zakładów prze-j 
myślowych. D alej będzie się rozw ijać prze­
m ysł elektrotechniczny i  precyzyjny, odzie­
żowy i  inne gałęzie przemysłu lekkiego.

Podstawowy przemysł Szczecina ma dać 
w  latach 1366— 1S70 produkcję wyższą o 
44,8 procenta w  stosunku do poprzedniego 
planu 5-letniego..,

(Z Programu Wyłj©roe§o Hie|skl@go Komitetu Frontu Jedności Narodu w Szczecinie)

S k a l a  przemian
Rzecz działa się p rzy A l. M a­

ria n a  Buczka w  d n iu  1 M aja. 
Wszyscy oczekiw aliśm y to na­
szej „k u ltu ro w e j”  ko lum n ie  na 
kom un ika t, k tó ry  nas wezwie  

_ do w ym arszu na defiladow ą  
trasę pierw szom ajow ą  — A le ję  
W yzwolenia. T e rm in y  i  godzi­
n y  nie zostały, n ieste ty, d o ­
trzym ane. Nasza ko lum na  —  
ja k  się późn ie j okazało —  ru ­
szyła do p ierw szom ajow ej p re ­
zen tac ji p raw ie  z dw ugodzin­
nym  opóźnieniem. Wszyscy jed  
nak tw ardo czekali, bez sarkań 
i  bez tak  typowego d la  roda­
ków  m alkontenctw a.

Czas oczekiwania n ie by ł 
'jednak ta k  bezowocny, ja k  to 
się w  p ierw sze j c h w ili w yda­
wało. W ruch  poszły stare, trzy  
manę za brody „ w itze ”  i  te

■ bardzie j aktualne. Tu i ówdzie
■ zaczęto w spom inać pierw szo­

m ajow e pochody sprzed k i lk u ­
nastu la t. M im o w o li byłem  
św iadkiem  rozm owy, w  czasie

■ k tó re j jeden z dz is ia j szano­
w anych obyw a te li Szczecina 
w spom ina ł la ta  czterdzieste i  
pięćdziesiąte. W tedy  — m ó w ił

. — człow iek w s tyd z ił się masze­
row ać w  p ierw szom ajow ym  po 
chodzie, dz is ia j uważa to za 
sw ó j no rm a lny, obyw ate lsk i o- 
bowiązek. Ba, naucet za p rzy ­
jemność, k tó re j trudno sobie 
odmówić.

Tak, rzeczywiście trud no  so- 
. b ie odmówić. G rono ko€ ie t z 

je dne j ze szkół m orsk ich  Szcze 
cina naw et urządziło  sioemu 
k ie ro w n ic tw u  dużą awanturę, 
k iedy  ów  „ sanhedryn”  pod ją ł 
decyzję, iż  w  p ierw szom ajo­
w ym  pochodzie p ó jd ą . l i  ty lk o  
um undu row an i mężczyźni bez 
nieum undurow anych kobiet. 
Oczywiście kob ie ty  pos taw iły  
na swoim.

W yjaśn iło  się też owo spóź­
n ien ie  w  p ierw szom ajow ej de- 

. filadz ie . Po prostu  m łodzieży  

. szkolnej m ia ło  iść w  pochodzie 
zgodnie z planem  25 tysięcy, 
p rzyby ło  natom iast ponad 45 
tysięcy. To samo odnosi się do 
w ie lu  zakładów  pracy, k tóre  
p lanow a ły , iż  ich  ko lum n y bę­
dą o w ie le  m n ie j liczne, n iż  to 
się w r¿Oczywistości okazało.

Powie ktoś: dopisała pogoda 
ja k  n igdy, wszyscy b y li c ieka­
w i  now ej trasy  pochodu. To 
na pewno prawda, ale chyba 
niepełna. Fakt, że w  pierwszo­
m a jow e j m an ifes tac ji wzięło  
udz ia ł 165 tysięcy szczecinian 
je s t — m oim  skrom nym  zda­
n iem  — w yk ładn ik iem  prze­
m ian  ideowych i  społecznych, 
ja k ie  w  okresie m inionego  
dwudziesto lecia dokona ły  się 
w  psychice naszego społeczeń­
stwa. Jest to  sprawa p rzyw ią ­

zan ia  n ie  ty lk o  do swego m ia ­

sta, k tó re  w łasnym i rękam i 
dźw ignę liśm y z ru in  i  zgliszcz, 
ale to  jest przede w szys tk im  
świadom a postawa akceptacji 
program u, k tó ry  re a lizu je  pod 
k ie row n ic tw e m  sw ej robo tn i­
czej p a r t i i ca ły  naród.

A  swoją drogą trzeba oddać 
organizatorom  pochodu p ie rw ­
szomajowego pełną cześć i 
chwałę. Za w yb ó r trasy , za 
w ie lko m ie jsk ie  rozwiązanie pro  
blem ów propagandoioo-dekora- 
cy jnych , za sprawne działanie  
placówek handlu, za dz ia ła ją ­
cą w  mieście — m im o ta k ie ­
go na tło ku  — kom un ikac ję  na 
trasach, gd.zie było to m ożliwe. 
W sumie — chyba n igdy  jesz­
cze ta k  uroczyście n ie obcho­
dz iliśm y naszego pierw szom a­
jowego św ięta to naszym po l­
sk im  Szczecinie. Napawa to du  
mą i  otuchą. Jest jednocześnie 
rea lną zapowiedzią, że następ­
ne szczecińskie m aje będą je ­
szcze bardzie j dostojne, rados­
ne i  okazale. Takie  jest bo­
w iem  życzenie nas w szystkich  
—  m ieszkańców gryfowego  
grodu,

NEPTUN

O statn ie dn i u p łyn ę ły  pod znakiem  święta m uzyki, pieś­
n i i  tańca m łodzieży szkół podstawowych i średnich.
2 m a ja  w  S targardzie odbył się przegląd zespołów m ło ­
dzieżowych szkół podstawowych z terenu województwa.
I  m iejsce za ją ł chór Szkoły Podstawowej n r  5 ze Szczeci­
na. W  w o jew ódzkim  przeglądzie zespołów p ieśn i i  tańca 
m łodzieży szkół średnich, k tó ry  odbył się 3 m aja  w  sali 
K am era lne j Zam ku, uczestniczyło 29 zespołów. I  tym  ra ­
zem palm a pierwszeństwa przypadła m łodzieży szczeciń­
skie j, I  m iejsce za ją ł bowiem  chór S tud ium  N auczyciel­
skiego N r 2 pod k ie run k iem  W ładysław a D ieringa.

N a zdjęciu: zespół chó ra lny  S tudium  Nauczycielskiego 
n r  2. (Dyl)

Foto: Wanda C IESLAK O W A

Niech no tytko zawarczą motory..
Wiosna. K w ia ty . Pąki. Śpiew 

p taków . M iłość... A  z n ią  m o­
to ry . M o to ry  ciężkie, lekk ie , 
typu  skuter, typu Junak... M o­
to ry  ujeżdżane solo, częściej w  
duecie, m oto ry na asfalcie 
m iast, betonie szos i kurzu 
w ie jsk ich  dróg.

— M iałam  się zgłosić dziś 
rło zdjęcia... —  lekarz  zerka na 
gips. Is to tn ie , na zagipsowanej 
łydce, gdzie wyp isano g ra fik  
choroby, w idn ie je  data dz i­
siejsza.

— W ytrzyma pani do ju tra
— i tonem w yjaśn ien ia : — W i­
dzi pani, co się tu dzieje.

Is to tn ie . Szczupłe 
przychodn i urazowej 
w ype łn ione tłum em  ludz i, 
dzi pokracznych, 
nych ba łw an ias tym i 
m i opa tru n ka m i 
su. Lud z i z w ypadku , iu az i na 
konsu ltacje, lu dz i z trw a ły m i 
urazam i. Lud z i z m iasta  i lu ­
dzi z tak  zwanej p ro w in c ji.  
Bo każda poradn ia w o jew ódz­
ka p rzy jm u je  przypadki, z k tó  
ry m i nie może poradzić sobie 
teren. A w yp a d k i to n ierzad­
kie . U razy m ają  bow iem  to do 
siebie, że byw a ją  przeważnie 
skom plikowane. Praca c h iru r ­
ga urazowego w ym aga nie t y l ­
ko czucia w  palcach, s iły  i  zdol 
ności m anualnych, ale ró w ­
nież dużej p ra k ty k i i  dośw iad­

czenia.

Zakres pracy „urazow ca”  nie 
ogranicza się, zresztą, do fu n k ­
c j i  ściśle fachow ych; do sta­
w ian ia  diagnozy i  składania 
kości. Urazcw iec p e łn i również 
ro lę  nauczyciela, n ia ń k i, socjo­
loga:

— Jak długo nosi pani ten 
gorset? Proszę patrzeć, poru­
szać należy się w  ten spo­
sób...

— Jaki pański zawód?
— Cieśla.
— Niedowład ramienia. Nie 

dostanie pan już zwolnienia. 
Wyślemy pana na kąpiele do 
Ciechocinka.

— Do góry noga! Tak! Śmia­
ło. Ja wiem, że boli. Musi bo­
leć. M a prawo boleć nocami...

— A  panią kw alifikujem y  
na kurację kliniczną. Siostro, 
proszę skierowanie!

Lekarz dwoi się i troi. P ra­
cuje mięśniami i głową. Obma­

cuje, składa, pa trzy  w  n iezro­
zum ia ły  rysunek rentgenow­
skich c ien i; uczy chodzić, no­
sić gorset ortopedyczny, orze­
ka o zm ianie rodzaju pracy. 
Dzień biegnie, na s to liku  po­
ja w ia  się ko le jna  kaw a, a u 
w e jścia now y pacjent. Dzie­
w ięćdziesiąty dzisiaj...

— Nie, pana już dziś nie 
przyjmę. Trudno ! Chce pan, 
żebym zawału dostał?! — B y ­
wa, że lekarz m usi odw oływ ać 
się do uczuć hum anita rnych 
pacjenta. A  t ło k  b y ł ta k i sam 
wczoraj, ja k  dziś.

— Aie to już koniec sezo­
nu — usiłow ałam  pocieszać le ­
karza.

— U  nas cały rok sezon — 
odpowiedzia ł. — N arty się 
skończyły, ale — w y jrz a ł za 
okno — niech no ty lko  zaw ar­
czą motory! W ielu zapalających 
motor, to nasi potencjalni pa­
cjenci. Z  mniejszymi lub w ięk­
szymi urazami. Różnica w  po­
równaniu z nartami polega tu 
na różnorodności: tam mieliś­
my głównie do czynienia z doi 
nymi kończynami, tu, praktycz 
nie biorąc, możliwości są nie­
ograniczone.

— Noszą przecież kaski... —- 
w trącam  nieśmiało.

— Proszę pani! Głowa to 
nie wszystko!

Ewa BERBERYUSZ

iu re k rs e ja  
i życie...

Narzekania na pracę restau­
ra c ji, barów , ow ych wciąż nie 
bys trych  „b is tro ”  weszły do 
repertua ru  codziennego. N ie 
dziw ota! Jak m ów i rocznik sta 
tystyczny grubo ponad 3 tys ią ­
ce rodaków przypada na jeden 
zakład gastronom iczny, a pięć­
dziesięciu na jedno miejsce. 
Są jednak wojew ództwa, ^  
k tó rych  stan jest daleko gor­
szy. Np. w  w oj. łódzk im  na 
jedno m iejsce przypada ją 104 
osoby, a w  w o j. warszaw skim  
aż 125.

W  tych  w a runkach  cały w y ­
daw ałoby się w ys iłek  p ow i­
n ien zmierzać do rozbudowy 
sieci gastronom icznej, do po­
p raw y  jakości i  k u ltu ry  dzia­
ła n ia  naszego zbiorowego ży­
w ienia. Is tn ie ją  bodźce po te­
mu, ja k  choćby sukcesywnie 
wprowadzana, po dw ukro tne j 
społecznej w e ry fik a c ji,  podwyż 
ka  płac.

A le  jest poza tym  b iu ro k ra ­
tyczna m itręga, k tó ra  odciąga 
uwagę p racow ników  gastrono­
m ii i  je j a d m in is tra c ji od pod­
stawow ych zadań.

Oto np. wciąż jeszcze obo­
w iązują... 32 zarządzenia i prze 
pisy, któ re  trzeba uwzględniać 
przy k a lk u la c ji pos iłków  i dań, 
Prawda, było  ich do niedawna 
o k ilkanaście  w ię c e j, : i  to „o - 
b rośniętych”  dodatkow ym i u - 
zupe łn ien iam i, p ism am i, o kó l­
n ikam i. Lecz i zadośćuczynie­
nie te j liczb ie  przepisów, k tó re  
pozostały wym aga chyba w yż ­
szych k w a lif ik a c ji n iż posiada 
ja  b ieg ły  k a lk u la to r  z baru 
„Pod dorszem” .

Inną  mordęgą, w  ostatn im  
okresie (od września 1864 r.) 
czterokro tn ie  przeżywaną przez 
przedsiębiorstwa gastronom icz­
ne są drobne ko re k ty  cen. 
K lie n t — nawet ich  n ie  od­
czuwa, tu  pięć, tam  dziesięć 
groszy, w  górę w  dół, jak ieś  
zaokrąglenie. W szystko to jest 
oczywiście uzasadnione: zm ie­
n ia ją  się ceny wTarzyw , ow o­
ców, nab ia łu, zm ien ia ją  się 
w ięc i  ceny gastronomiczne. 
Lecz p ra k tyka  w ykazuje, że 
przygotowanie tego rodzaju 
zm ian od „g ó ry ”  do przedsię­
b iorstw a , trw a  tak długo, że 
tracą one aktualność. W  e fek­
cie, jeden z dyrek to ró w  przed­
siębiorstw a gastronomicznego 
pokazyw ał nam pismo swego 
zjednoczenia, powołu jące się 
na zm ianę ceny ka la re p k i czy 
też rzepki i innych  drobiaz­
gów, i  zalecając przeprowadze­
nie tych zm ian, z mocą obo­
wiązującą... wstecz. Bo tak  d łu 
go trw a ło  przekazanie tego za­
lecenia w  dół.

W ie le m am y gastronom ii do 
zarzucenia. A le , czy nie trzeba 
również pomyśleć, ja k  u ła tw ić  
za trudn ionym  w  te j branży re ­
alizację ich podstawowego za­
dania: przyzwoitego, smaczne­
go ka rm ien ia  ludzi...

K R A
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W  pierwszych dniach m a ja  w ie lka  plaża, dysponująca me­

trażem  obliczonym  na jednorazow ą sjestę 33 tysięcy osób, 

św ieci idealną pustką — lecz przecież w idać, że to ekspono­

w any i reprezentacyjny re w ir  tego m iasta. Plaża ma swoją 

. h is torię . Tę najnowszą, k iedy staw iano i  rozbierano na n ie j 

p lo ty  z sosnowych desek i  tę  starszą, n ib y  szacowną, a prze­

cież w  gruncie rzeczy śmieszną.

„P raw ie  co roku , od najm łodszych la t  obu dziewczynek, 

odbyw a ł się w y jazd  la tem  nad morze do Swinemünde, czy li 

Św inoujścia... K ą p ie liska  w  Św inou jściu  podzielone b y ły  na 

Damenbad, H errenbad i Fam ilienbad... Jednego sezonu w  Sw i 

noujściu, gdy M adzia i  L i lk a  b y ły  jeszcze m a łym i dziewezyn- 

kam i, m ia ła  odbyć się na m orzu n iezw yk ła  zaiste uroczystość: 

oto dwóch w ie lk ic h  m ocarzy św iata, W ilhe lm  I I  i  car M iko ­

ła j I I ,  każdy na swoim  jachcie, m ie li się zjechać w  pobliże 

Św inoujścia... W iluś  m ia ł charakterystyczne, do góry w ykręco­

ne spiczaste wąsy — M ik o ła j czarną bródkę w  k lin ...”

T ' ak to  byw a ło  w  Ś w i­
noujściu w  zam ierzch­
łych  czasach, k iedy  pa­
n i Magdalena Samoz­

waniec by ła  m ałą M adzią Kos- 
sakówną. Jednak ju ż  w tedy 
m ia ło  owo sie lskie-an ie lskie, 
kurortow o-m ieszczańskie Stadt 
chen swoją tw arz drugą: w i l ­
czą. T u ta j — obok K ilo n łi,  
W ilhe lm shaven, B rem y i  H a m ­
burga — była jedna z g łów ­
nych baz Kriegsm arine. W  trzy  
dzieści parę la t  po k a n ik u ła r-  
nych emocjach panny Kossak 
stąd w y p ły w a ły  wo jenne je d ­
nostk i f lo ty  n iem ieck ie j, b lo ­
kujące f lo tę  polską na B a łty ­
ku  od zachodu. T u ta j parę la t 
później jeszcze Św inoujścia 

• b ro n iły  rozpaczliw ie oddzia ły  
n iem ieckie, okopane na -wyspie 
W o lin  i  zbieranina około 10 
tysięcy h itle ro w sk ich  n iedob it­
ków , k tó ra  w  połow ie m arca 
1945 przedarła się z okrążenia 
na północ od Trzebiatowa. O d­
dz ia ły  I  A rm ii W ojska P o l­
skiego toczy ły  tu  zacięte w a lk i 
do 8 kw ie tn ia  — do c h w ili prze 
kazan ia tego odcinka działań 
w o jskom  I I  F ron tu  B ia ło rusk ie  
go i  marszu pod S iek ie rk i, a 
stam tąd — na B erlin .

A le  w tedy b y ł to  ju ż  jeden 
z w ie lu  w ie lk ic h  cm entarzy 
f lo ty  n iem ieck ie j. D z ia łan ia  m i 
nowe f lo ty  radzieckie j posła ły 
na dno „U  803” , ciężkie uszko­
dzenia odn iosły s ta tk i „H am ­
b u rg ”  i  „Hansa”  — oba pow y­
żej - 20 tys. BR T, na m u lis tym  
dnie Ś w iny  i B a łtyku  zakoń­
czy ły  korsarsk i żyw o t pancer­
n ik i „L ü tz o w ”  i „Schlesien” 
i torpedow iec „T  36” , zbom ­
bardowane przez lo tn ic tw o  a- 
lian tów .

4 m a ja  1945, po  © trz y m a n iu  ro z ­
k a z u  g ro s s a d m ira la  D o c n itz a  o za  
p rz e s ta n iu  p rz e z  K r ie g s m a r in e  
d z ia ła ń  w o je n n y c h , w o je n n y  k o ­
m e n d a n t  Ś w in o u jś c ia  r o z k a z u je  za 
to p ić  o s ta te c zn ie  p o h a ra ta n e g o

„ L ü tz o w a ”  i  w r a k  „ S c h le s ie n ” . 5 
m a ja  Ś w in o u jś c ie  je s t  ju ż  w  r ę ­
k a c h  ż o łn ie r z y  r a d z ie c k ic h .

Świnoujście budziło  się do 
życia — a b y ł to  proces b a r­
dziej chyba n iż  k ie d yko lw ie k  
in dz ie j na terenach b y łe j regen 
c j i  pom orsk ie j tru d n y  i  skom ­
p likow any. K to  nie w id z ia ł 
Św inoujścia w  rok, dwa a na­
wet jeszcze i  t rz y  ła ta  po w o j­
nie, ten ju ż  nie będzie rozu­
m ia ł, co k ry ło  się za u ku tym  
przez obyw a te li P ragi, Bródna 
i  Targów ka pojęciem  „D z ik i 
Zachód” . P ierw szych m iesię­
cy nie im a ją  się tu ta j naw et 
c ie rp liw e  s ta tys tyk i. S praw oz­
danie W ojewódzkiego W ydzia łu  
Osadnictwa z październ ika 
1945 w  rubryce „ludność p o l­
ska ogółem ”  odno tow u je  dla 
pow ia tu  ‘W olin : „b ra k  danych” . 
Członków PPR zarejestrowano 
1 października tegoż ro ku  w 
całym  pow iecie trzech. W  tym  
samym czasie w  nadgranicz­
nym  powiecie C hojna m ieszka­
ło  ju ż  (zameldowanych na po­
b y t stały) 12 tysięcy Polaków, 
podobnie ja k  w  M yśliborzu , 
Nowogardzie i  Pyrzycach. N a­
w e t pow ia t K am ień, sąsiadują­
cy z W olinem  przez Dziwnę, 
l ic z y ł sobie o fic ja ln ie  2 419 poi 
skich m ieszkańców, w  tym  37 
członków  PPR.

Z ja w iska , k tó re  socjologo 
w ie  o k re ś lili p rzy po- 
_ 'mocy ogólnych pojęć 

in te g ra c ji i s tab ilizac ji, b y ­
ły  na tym  krańcu P o lsk i ab­
s trakc ją  naw et wówczas, k iedy  
w  Szczecinie zaczęto staw iać 
pierwsze p ryw atne  dom ki je d ­
norodzinne, a chłop w  nadod- 
rzańskich gromadach w znosił 
now’e p ło ty  i budow ał obory. 
P raw da, w  początkach la t pięć 
dziesiątych sta ła już po w a r-  
szowskiej stron ie baza — p ie rw  
szy nasz narodowy i so c ja li­
styczny cud, zrodzony z hek to ­
li t r ó w  polskiego potu, k tó ry  
w s ią k ł w  nadba łtyck i p iach i 
b ło to . A le  baza, k tó ra  w  sen­
sie ekonom icznym  awansowała 
m iasto od razu do rang i d ru ­
giego po G dyn i — W ładysła­
w ow ie  ośrodka naszego daleko­
m orskiego rybołów stw a, nie 
zm ien iła  przecież is to ty  rze­
czy. B y ła  to baza p ion ie rów , 
baza lu dz i śm ia łych, poszuki­
waczy przygód, ryzykan tów , 
włóczęgów, po trosze a w a n tu r­
ników ... Spotykało się ich  na 
placu budowy, na prom ach, w  
knajpach, któ re  p rzyp o m in a ły  
saloony z f ilm ó w  o ko w b o j sko- 
bandyckim  okresie Teksasu i 
A rizony. Siedzieli p rzy szk lan ­
kach w ódki i w ie lk ic h  k u fla ch  
p iwa, m łodzi, ogorzali i w y ­
chudzeni, n iedbale ogoleni, w

SŚwinoujście m ia ło  pecha 
(do tego, co jankesi na­
zyw a ją  p u b lic ity . B y ła  

tu  przecież i Nowa H u ta  i  B ie ­
szczady i  coś z przedw ojennej 
G dyni... O N ow ej Hucie i  B ie ­
szczadach napisano ks iążk i i 
poematy, nakręcono — m n ie j 
lu b  w ięce j praw dziw e — f i l ­
m y. Św inoujście doczekało się 
iluś tam  la k ierow anych repor 
taży i cukierkowatego f ilm ik u  
dokumentalnego — cuk ie rko ­
watego, bo nakręconego ju ż  w  
la tach, k iedy samo m iasto s ta­
ło się grzecznym, ko lo row ym  i 
uprzejm ym  m iędzynarodowym  
le tn isk iem  a obskurn i p irac i z 
epoki bohatersk ie j p ie lęgnu ją  
ak tua ln ie  własne brzuszki, 
o b fity  przychów ek i  książecz­
k i oszczędnościowe.

Z  m iasta, k tó re  by ło  bazą, 
stało się Św inoujście poa ta tu- 
sia łym  nadba łtyck im  wczaso- 
w isk iem , jedną z k ilk u  po l­
skich „p e re ł” , o feru jących 
Skandynawom  tudzież obyw a­
te lem  W arszawy, K a tow ic, 
G rójca i  K o b y łk i m nóstwo 
zim nej słonej w ody i n iem n ie j 
p łynów  o odpowiednio wyższej 
tem peraturze. Kosztow ał ten 
zabieg kasę państwową ok rą ­
g lu tk i m ilia rd  z łotych. Odbu­
dowało się za tę w a lu tę  dz ie l­
nicę sanatoryjną tak, że — ja k  
oświadczają byw a lcy  — Osten­
da wysiada, załatano elegancko 
dz iu ry  w  sym patycznym  r y ­
neczku i wystrzelono, na p rzy­
granicznych polach proste i  ład 
ne b lo k i z tysiącem przeszło 
izb m ieszkalnych. Oczywiście, 
to baza rybacka, PPD iUR „O - 
d ra ”  i  gospodarka m orska w  
ogóle, tak ja k  w  n ieda lek ie j 
przeszłości, decyduje i  decydo­
wać będzie o rzeczyw istej tw a ­
rzy m iasta — ona jest jego 
kręgosłupem , podstawą egzy­
s tenc ji i  w ie lką  szansą. A le  
k u ro rt  zadecydował o jego o- 
statecznej s tab ilizac ji. To nie 
jest w łaśc iw ie  tem at dla re ­
portera  — to ca ły  program  
pracy dla ek ipy  socjologów: 
ja k  ileś tam  odpacykowanych 
na kolorow o domów wczasowo- 
sana tory jnych i parę setek 
schorowanych lu d z i w  podesz­
łym  na ogól w ieku  w p ływ a  na 
poczucie stabilności dw udzie- 
stoparotysięcznej rzeszy stałych 
m ieszkańców osiedla m ie jsk ie ­
go? Bo przecież tabuny le tn i­
ków , to ty lk o  sezon — sezon 
trw a jący  na dobrą sprawę dwa 
m iesiące w  roku...

K a r ie r a  k r a jo w a  Ś w in o u jś c ia  
t r w a  ra p te m  Jat p ię ć . Z r c h ły s H i je ­
m y  się n ią  cza sa m i i —  b io rą c

ja z d o w e  k o le jo w e  i  k o ło w e . O d  
teg o  n ie  m a  o d w ro tu :  p o r t  ś w i­
n o u js k i le ż y  w  z n a k o m ity m  m ie j ­
scu n a  m a p ie . P o d p is a liś m y  z  
F ra n c ją  d łu g o le tn ią  u m o w ę  n a  d o  
s ta w ę  w ę g la :  w  r o k u  1987 —  400 
ty s . to n , w  r o k u  1888 —  800 ty s .  
to n , w  r o k u  1909 — SCO ty s . to n ,  
w  ro k u  1970 —  m il io n  to n . w s z y ­
s tk o  v ia  Ś w in o u jś c ie , d o k ą d  b a r k i  
d o w io z ą  w ę g ie l ze  Ś lą s k a . W  d ro  
dze p o w ro tn e j b a r k i  z a b io r ą  z a ­
m o rs k ą  ru d ę  d la  h u t  ś lą s k ic h , a  
ta k ż e  fo s fa ty , a p a ty t y  i  fo s f o r y t y  
d la  s u p e r -k o m b in a tu , k . ó r y  w k r ó t  
ce w y ra s ta ć  za c zn ie  za p o g ru c h o ­
ta n y m i h a la m i i d z iu r a w y m i k o rn i 
n a m i s ta re j f a b r y k i  s y n te ty k ó w  w  
P o lic a c h .

D rug i k ie runek rozw oju to 
już tradyc ja . Oczywiście — 
„O dra ” . P ięc io le tn i budżet in ­
w e stycy jny  dla przedsiębior­
stwa le g itym u je  się kolosalną 
kw o tą  dwóch i pół m ilia rd a  
zł. Potęga! Z  tego dwa m il ia r ­
dy na nowe s ta tk i: t ra w le ry -  
zamrażalnie typu „A lb a ko ra ” , 
traw le ry -zsm raża ln ie  typu  „Fo  
ka” ... O sta tn i k rzyk  techn ik i 
w  te j dziedzinie, klasa św iato­
wa. Za pięć la t będzie to 
wszystko ło w ić  105 tysięcy to n  
ryb, p raw ie  dwa razy ty le  co 
obecnie i  W RN będzie chyba’ 
zmuszona zwiększyć przydz ia ły  
samochodów osobowych dla 
pow iatu W o lin , bo spęcznieją 
rybackie  portfe le... A  przecież 
to n ieca ły re jes tr in w estyc ji, 
k tó re  tu ta j „w łożym y w  r y ­
bę” . Bo będzie jeszcze now y 
basen po d rug ie j stron ie chłód 
ni, będzie nowa stocznia ry ­
backa z dokam i po dwa i t rz y  
i półtysiąca ton nośności, zdol­
na do usług na eksport, będzie 
nowa fa b ryka  m ączki rybne j 
7 dziesięciotonową produkc ją  
dzienną...

Oczywiście, będzie też kur-* 
o rt, a jakżeby inaczej... P lany 
przew idu ją  budowę ja k ie jś  
fantastyczne j prom enady —• 
kry tego  m ola, sięgającego set­
k i  m e trów  w  B a łtyk . N ie w ia ­
domo, czy starczy oddechu, 
może? A le  nic nie pow strzym a 
nap ływ u tu rys tów , tych  zza 
m orza i  tych  znad W is ły , da­
le j będą leczyć swoje przypad­
łości ludzie  zmęczeni w iek iem  
i pracą, ku ro w a n i przez m ą­
drego doktora  Borkowskiego.«

W  pierw szych dniach m a já  
św inoujska plaża św ieci idea l­
ną pustką. W połow ie czerwca 
zapełni się setkam i ko lo row ych  
koszów i tysiącam i chciwych 
słońca cia ł. Ludzi z lądu smęt­
nym  poryk iw an iem  pozdrawiać 
będą syreny sta tków , s to ją­
cych na redzie.

':..p la n y  przew idują budowę jak ie jś  fantastycznej prom enady... decydować jednak będzie przemysł..:

5 m a ja  1945, p ie w s z y  d z ie ń  w o l­
ności p o rto w e g o  m ia s ta  Ś w in o u j­
śc ia , b y ł  z ^ ie l u  w z g lę d ó w  je d ­
n y m  z b a rd z ie j in te re s u ją c y c h  d n i 
f in a łu  w ie lk ie j  w o jn y . T eg o  w ła ­
śn ie  d n ia  o d d z ia ły  V  a r m ii  a m e ­
r y k a ń s k ie j  w z ię ły  do n ie w o li  k a ­
t a  P o ls k i-  e k s -g e n e ra ln e g o  g u b e r ­
n a to ra  tz w . G O , m in is t r a  I I I  R z e ­
szy H a n s a  F ra n c k a , k t ó r y  p ró b o ­
w a ł p o p e łn ił  s a m o b ó js tw o . W  c ią ­
gu  teg o  sam ego  d n ia  s k a p itu lo w a ­
ł y  w o js k a  n ie m ie c k ie  w  D a n i i ,  H o  
la r .d i i ,  p ó łn o c n o -z a c h o d n ic h  N ie m ­
cze ch , B a w a r i i ,  A u s t r i i  i  w  P r a ­
d ze  c z e s k ie j, w y z w o lo n e j p rzez  
p o w s ta ń c ó w  i A r m ię  R a d z ie c k ą .  
Im p e r iu m  H it le r a  k o n a ło , w s tr z ą ­
sane o s ta tn im i d rg a w k a m i ag o -

w yśw iech tanych ciuchach i  z 
grubszą forsą w  kieszeni... N ie, 
tu ta j nie było m iejsca na w a ­
kacy jny  wypoczynek statecz­
nych rodzin z cesarsko-kró­
lewskiego, stołecznego m iasta 
K rakow a. I  nie by ło  żadnych 
jak ichś  tam  fam ilienbadów . 
Śm ierdzia ło rybą, ropą, w ód­
ką — a na jp ięknie jszą p lażę  na 
B a łtyku , nagą ja k  w  p ie rw ­
szym dniu stw orzenia, przez 
okrągłe dwanaście m ies ięcy w  
roku bez przeszkód liz a ły  m o r­
skie fale.

p o d  u w a g ę  la ta  j ą  p o p rze d za ją c e  
—  n ie  je s t  to  z a w ró t  g io w y  od  
s u k ce só w , le c z  z w y c z a jn a  i  u z a - . 
s a d n io n a  ra d o ś ć  c z ło w ie k a  z k a ­
w a łk a  d o b rz e  w y k o n a n e j ro b o ty .  
A  p rz e c ie ż  je s t  to  d o p ie ro  dosyć  
n ie ś m ia łe  p re lu d iu m  do n a s tę p n e ­
go e ta p u , ta k ż e  o b lic zo ne g o  n a  
je d n ą  p ię c io la tk ę . W  ty m  w ła ś n ie  
o k re s ie  a w a n s u je  o b ie k t  tu te js z y  
d o ty c h c za s  co n ie c o  k o p c iu s zk o -  
w a ty :  p o r t  ś w in o u js k i. W  ro k u  
1970 p rz e ła d u je  się w  Ś w in o u jś c iu  
3,7 m il io n a  to n  to w a ró w  m a s o ­
w y c h  —  t rz e c ią  część a k tu a ln y c h  
ro c z n y c h  p rz C a d u n k ó w  S zc zec in a !  
Z a  110 m il io n ó w  z ł ro z b u d u je  się 
t u t a j  p o r to w e  n a b rz e ż a , w y p o s a ­
ż y  je  w  n o w e  d ź w ig i,  ta ś m o c ią g i 
i  p rz e n o ś n ik i, ro z b u d u je  d ro g i d o -

Wszystko jest p raw ie  tale, 

ja k  by ło  przeszło pół w ieki,i 

tem u — są nawet pan ienki z 

K rakow a. I  wszystko jest in ­

ne tak  bardzo, ja k  bardzo róż­

n i się Św inoujście od miasta, 

k tóre  Prusacy nazyw ali S w i- 

rem iinde.

B. CO O CIANO W IC Z



S p ü r t STRONA 6K
Poplotkujmy
B R A M K A R Z  PO GO NI 

Bogdan B ia łe k  jest zapaio 
nym  graczem w  p iłk a r ­
skiego Totka. Jednak po­
m im o, iż  sam zna jdu je  się 
tak  b lisko  wydarzeń, k tó ­
re rozstrzygają o ostatecz 
nym  w y n ik u  ko le jn e j gry, 
n igdy jeszcze nie t ra f i ł  
pe łne j „13” . Jak ośw iad­
czył, na jw ięce j k łopotów  
sp raw ia ją  mu... Pogoń i  
A rkon ia .

C A S S IU S  C L A Y , k t ó r y  ju ż  
w k ró tc e  z m ie r z y  s ię  p o n o w ­
n ie  z  L is to n e m , p o d ró ż u je  po 
U S A  b ia ły m  a u to b u s e m  z 
w ie lk im  n a p is e m  b ie g n ą c y m  
p rz e z  c a łą  je g o  d łu g o ść : 
C H A M P IO N .

J A K  SIĘ D O W IA D U JE ­
M Y, budowane sporym  
nakładem  kosztów i,  co tu 
ukryw ać, szpecące p iękny  
ko rt centra lny Sparty  —- 
K ino  Tenisowe —  ma być 
w tym  roku nieczynne. Po 
dobno nie opłaca się go 
eksploatować.

N A P A S T N IK  B E N F IK I  — 
E u s e b io , p r a w d z iw y  „ c z a ro ­
d z ie j fu tb o lu * ’ n ie  z a g rz e je  
c h y b a  d łu g o  m ie js c a  w  Ł iz h o  
n ie . O s ta tn io  n o tu je  się  bo ­
w ie m  w zm o żo n e  za in te re s o w a  
n ie  ty m  p iłk a rz e m  z e  s tro n y  
n a jp o tę ż n ie js z y c h  k lu b ó w  w to  
s k ic h . («»s>

A robót b u d o irlan g ch  końca nie inidać...

Sezon na Icertató Sparty 
p@d znakiem Mistrzostw Polski

W a n k ie c ie  „D e u tsches Sporteclio“

Laszlo Papp najlepszym 
bokserem wszochczasów(?)

__________ „D e u ts c h e s  S p o rte c h o ”
» o rg a n iz o w a ło  in te re s u ją c y  p le b is ­
c y t  n a  n a jle p s z y c h  p ię ś c ia rz y  a m a ­
t o r s k ic h  ś w ia ta  w s z y s tk ic h  czasów , 
jiv  p le b is c y c ie  w z ię li  u d z ia ł c zo ło w i 
d z ia ła c z e  b o k s e rs c y  z C S R S , F in ła n  
d i i ,  F r a n c j i ,  H o la n d ii ,  N R D , W ło c h , 
a W .  B r y t a n i i ,  a ta k ż e  p rz e w o d n i­
c z ą c y  i  s e k r e ta rz  g e n e r a ln y  A IB A .

W  w y n ik u  p le b is c y tu  l is ta  n a j­
le p s zy c h  10 p ię ś c ia rz y  - a m a to ró w  
w s z y s tk ic h  czasów  p rz e d s ta w ia  się  
n a s tę p u ją c o :

1. L a s z lo  P a p p  (m is tr z  o lim p i js k i  
*  1948, 1952 i  1956 r .  —  W ę g ry )  —  
30 p k t .

2. F lo y d  P a tte rs o n  (U S A )  —  16 
p k t .

3. W a le r y  P o p ie n c z e n k o  (Z S R R )  
*— 12 p k t .

4. W ła d im ir  J e n g ib a r ia r . (Z S R R )  
fc- 11 p k t .
, 5 . J u l iu s  T o r  m a  (C S R S ) — 10 p k t .

6 . G io v a n i B e n v e n u tt i  (W ło c h y )  —  
6 p k t .

1 .  C as siu s C la y  (U S A )  —  G p k t .
• .  S ta n is ła w  S tie p a s z k in  (Z S R R )  

+— 6  p k t .
9 . Z b ig n ie w  P IE T R Z Y K O W S K I  

I (P o ls k a )  — 5 p łc i.
10. B o ry s  L a g u t in  (Z S R R ) — 5 

p k t .

> N a  n a s tę p n y c h  m ie js c a c h  z n a le ź ­
l i  s ię : M c T a g g a r t  (S z k o c ja )  D ro ­
g o s z  (P o ls k a ). U  B a rb a  (U S A ), Pe  
re z  ( A r g e n ty n a ) ,  G r y g o r ie w  (Z S R R )  
H a e m a o la tn e n  (F in la n d ia )  K u le j  
(P o ls k a ), S zo c ik a s  (Z S R R ), M a l l in  
(W . B r y t a n ia )  i D i G o n e ro  (U S A ).

r PO W YŻSZA L IS T A  budzić 
może nieco w ą tp liw ości, szcze­
góln ie w  ocenie polskiego sym  
patyka sportu. N ic zresztą dz w  
nego — dalekie miejsca Pola­
ków , włącznie ze Zb. P ie trzy­
kow skim , zawodnikiem , k tó ry  
ma na swoim  koncie tak w iele  
znakom itych sukcesów, ja k  pra 
w ie żaden z wym ienionych  
przed n im  pięściarzy. N ie w ie­
m y czym k ie ro w a li się w  typo 
w a n iu  działacze z w ym ien io­
nych przez PAP kra jów , cho­
ciaż z całą pewnością można 
stw ierdzić, iż  nie b ijl to  obiek­
tyw izm . Być może, iż  na osta 
tecznym  w yn iku  ankie ty  zawa­
ż y ł brak wśród typujących

N A  KO R TA C H  TE N ISO W Y C H  JUŻ OD W IE L U  TY G O D N I 
SEZON W  PE ŁN I. O FIC JA L N A  JEDNA K INAU G U RA CJA  
N A S TĄ P IŁA  2 BM . M ECZEM  T O W A R Z Y S K IM  Z PO ZN A ­
N IEM , W YG R A N Y M , JA K  W IA D O M O , PRZEZ SZCZECI- 
N IA K G W . W ID O M A  TO O ZN A K A  CORAZ W YR A ŹN IE J  
DAJĄCEJ O SOBIE ZNAĆ D O B R YM I W Y N IK A M I, PLA N O - 
WEJ PRACY Z M ŁO D ZIE ŻĄ .

JE Ś LI C H O D ZI O  S A M  O - 
B IE K T , to nadal, g łównie ze 
względu na przeciągające się 
w  nieskończoność roboty „w y ­
kończeniowe”  p rzy  Lodogry fie  
— chodzi lu  g łów nie  o p a w i­
lon  z kaw ia renką  (m iała być 
oddana do uży tku , w g  zapew­
nień, ju ż  w  roku ub iegłym !) 
oraz try b u n y  — nie stanow i 
on jeszcze zam knię te j i  upo­
rządkow anej całości, chociaż 
na. ko rta ch  i w o kó ł n ich pa­
nuje w zo row y porządek. Wszy­
stko tu  w  tym  sezonie upływ ać 
będzie pod znakiem  in d yw id u ­
alnych M is trzos tw  Polski, k tó ­
rych organizacja przypadła w  
udziale w łaśnie Szczecinowi. 
Rozegrane one zostaną na k o r­
tach S p a rty  w  dniach od 28 
iipca  do 1 s ie rpn ia  br. Z  waż­
niejszych im prez poprzedzają 
je ro zg ryw k i o drużynowe MP, 
craz ogó lnopolski tu rn ie j se­
n io ró w  i ju n io ró w  <3—6. V I). 
Jak w ięc w idać będziemy m ie ­
l i  w  tym  sezonie okazję u jrze ­
n ia ca łe j k ra jo w e j czołówki 
z G Ą S IO R K IE M , braćm i NO ­
W IC K IM I i  R Y B A R C Z Y K IE M  
na czele. M istrzostw a będą 
rów nież poważnym  egzaminem 
dla m łodych  zaw odników 
Szczecina — bardzo ciekaw ie 
zapow iada się w  n ich  s ta rt 
rob iące j coraz większe postę­
py  I lo n y  FU D ALÓ W N Y . L i ­
czym y także na dobrą postawę 
panów.

Clay I Lfston
znów naprzeciwko 

siebie
20 M A JA  Boston będzie w i­

dow nią kolejnego pojedynku 
najlepszych ak tua ln ie  pięścia­
rzy zawodowych, Cassiusa 
C lay’a i  Sonny L istona. Po je­
dynek ten, nie uznawany o fic ­
ja ln ie  za w a lkę  o ty tu ł m istrza  
św iata wszechwag, stanow i już 
dziś tem at n r  1 prasy am ery­
kańskie j.

(set)

przedstawiciela Polski —  cze­
mu jednak go pom inięto? Tak 
czy inaczej lis ty  „Deutsches^
Sportecho”  nie możemy uznać 
za autorytatyw ną. (get)

SC Lipsk i Polonia 
w finale Intertoło
L IP S K  P A P . W  f in a le  ro z g ry w e k  

p iłk a r s k ic h  o P u c h a r  ln t e r t o t o ,  b y  
to m s k a  P o lo n ia  z m ie rz y  się  z czo ­
ło w y m  ze s p o łe m  N R D  — SC  L ip s k .  
P i łk a r z e  SC L ip s k  p o k o n a li w  ¿ re ­
d ę  w  re w a n ż o w y m  m e czu  za c h ó d -  

i n io b e r l iń s k ą  i le r t h ę  4 :0  (1:6). p ie r ­
w s z y  m e cz  ty c h  ze s p o łó w  p rz y n ió s ł  
t a k ż e  z w y c ię s tw o  SC  L ip s k  1:1.

Wielka szansa
d rużpy  Ogniwa

P R Z E D  k i lk u  d n ia m i to ro w c y  
s zc zec iń s k ie g o  O g n iw a  w y je c h a i i  
n a ob ó z do  Ł o d z i, g d z ie  o d b ęd ą  
się e l im in a c je  p rz e d  m ię d z y p a ń ­
s tw o w y m  m e c ze m  n a  to rz e  N R F  
— P o ls k a , k t ó r y  ro z e g ra n y  zo s ta ­
n ie  w  d n iu  12 m a ja .  W  s p r in ta c h  
o p ra w o  s ta r tu  w  N R F  w a lc z y ć  bę 
d a :  Z A J Ą C , S Z Y M A Ń S K I ,  K U P -  
C Ż A K , W A C H E C K I i  K 1 E S Z K O W -  
S K I.

W IE L K Ą  szansę z a k w a l i f ik o w a ­
n ia  się do r e p r e z e n ta c ji  m a  d r u ż y ­
n a O G N IW A . D o  N R F  w y je d z ie  
b o w ie m  zes p ó ł, k t ó r y  u z y s k a  n a j ­
le p szy  czas, a ja k  w ia d o m o  a k tu a l  
n y  k lu b o w y  r e k o rd  P o ls k i n a le ż y  
do F A L IG O W S K IE G O , K O S E W -  
S K IE G O , S T U M P F A  i  S Z Y M A Ń ­
S K IE G O .

E L IM IN A C J A  w  w y ś c ig u  d r u ż y ­
n o w y m  b ę d z ie  d w u k r o tn a . P ie r w ­
szy ra z  s ta r to w a ć  b ę d ą  d ru ż y n y  
k lu b o w e , a w  n a s tę p n y m  d n iu  po 
je d z ie  d ru ż y n a  k o m b in o w a n a . D ru  
ż y n a , k t ó r a  u z y s k a  n a j le p s z y  czas 
z m ie rz y  się n a  to rz e  *  re p r e z e n ­
ta c y jn ą  d ru ż y n ą  N R F  —  a k t u a l ­
n y m  m is tr z e m  ś w ia ta .

<P)

c ja ln y  centra lny obóz przygo­
towaw czy przed rozgryw kam i 
pucharowym i.

J A K  W IĘ C  W ID A Ć  po okre ­
sie krzyzysu, szczeciński tenis 
znów, podobnie ja k  za „daw ­
nych dobrych la t ”  zaczyna od­
gryw ać coraz większą rolę w  
k ra jo w e j konku rencji. To co 
dotychczas uczyniono jest na 
pewno zapowiedzią dalszych 
postępów.

<ms)

NOWO K R EO W AN Y  ' 7 
KO R D ZISTA Ś W IA T A  w 
pchnięciu ku lą  (21,05 m), 
am erykański student Ran 
dy M ATSON w  akc ji.

O BEC NIE zawodnicy szcze­
cińscy p iln ie  tre n u ją  przed cze­
ka jącym i ich  s tartam i. Jak się 
dow iadu jem y, czołowy ju n io r  
S party  — JU C H N IC K I ma 
nawet szanse na za k w a lifik o ­
wanie się do reprezentacji P o l­
sk i na Puchar Galea. Został 
on bow iem  pow ołany na spe-

W  skrócie
Z C Y K L U  S P O TK A Ń  o w e j­

ście do I I  lig i,  9 bm. rozegra­
ny zostanie w  Szczecinie (ha­
la W O P-u) mecz bokserski, w  
k tó rym  zm ierzą się ze sobą 
A rkon ia  Szczecin —  Lechia 
Szczecinek.

W  N IE D Z IE L Ę  n a  s ta d io n ie  A r ­
k o m !  (g o d z . 11) ro z e g ra n y  z o s ta ­
n ie  m e c z  p i łk a r s k i  ze s p o łó w  G w a r  
d i i  K o s z a lin  i  A r k o n i i  z c y k lu  
w a lk  o m is tr z o s tw o  F e d e ra c ji  
G w a rd ia .

Po zaciętym pojedynku

k o s z y  B o b ro v s k y , n a jw y ż s z y  
d ru ż y n ie  z a w o d n ik  Z a d e k , a ta k ż e  
K o n v ic k a  i  R u z ic k a .

I liga gra 9 i 12 bm.

Polska-OSRS 51:53
z cyklu rozgrywek o Puchar 5 Sarodów

W  PAŁACU SPORTOW YM  W  ŁO D ZI O DBYŁY SIE  W
ŚRODĘ DW A SP O TK A N IA  M IĘ D ZY N A R O D O W E  W  K O ­
SZYKÓW CE M ĘŻCZYZN.

W pierw szym  spotkaniu Ru ?e!i *debywca największej ilości 
m unia  pokonała bez tru d u  re­
prezentację Łodzi 80:64 (40:32).

G łów na uwaga w idzów , ze­
branych w pałacu sportowym , 
skoncentrow ała się na drugim  
meczu, w  k tó rym  w a łczy ły  ze­
społy Po lsk i i Czechosłowacji.
B y ło  to  spotkanie z cyk lu  roz­
gryw ek o Puchar P ięciu N a­
rodów, Z w ycięży li koszykarze 
polscy 57:53 (28:23). Tak  więc 
nasi reprezentanci zrewanżo­
w a li się Czechosłowakom zi 
porażkę w  pierw szym  meczu, 
k tó ry  odbył się w  g rudn iu  
ubiegłego roku  w  Ołomuńcu.

P u n k ty  dla zespołu po lskie­
go zdobyli: P iskun — 12, W i-  
chow ski — 10, Pstrokoński i 
D reg ie r — po 7, Langiew icz —
6. Łopatka i G rzyw na — po 5,
Malec i Perka — po 2 oraz 
L ikszo — 1.

Ś R O D O W Y  M E C Z  je szc ze  ra z  po ­
t w ie r d z i ł  o p in ię , że  zes p ó ł C S R S  
z n ó w  je s t  je d n ą  z c zo ło w y c h  d r u ­
ż y n  E u ro p y . P o la c y  o d n ie ś li z w y ­
c ię s tw o  po n ie z w y k le  z a c ię ty m  i 
w y ró w n a n y m  p o je d y n k u . L o s y  spo t 
k a n ia  w a ż y ły  się  do  o s ta tn ic h  se­
k u n d .  P o la c y  z a s łu ż y li n a  p o c h w a ­
łę  z a  n ie z w y k le  a m b itn ą  p o staw ę , 
z w ła s z c z a  w  o s ta tn ic h  m in u ta c h  
m e c zu , k ie d y  m im o  p o w a żn e g o  o- 
s ia b ie n ia  w s k u te k  z e jś c ia  z  b o is k a  
za  p ię ć  p rz e w in ie ń  o so b is ty ch  k i l ­
k u  n a jle p s z y c h  z a w o d n ik ó w , p o trą  
f i l i  p rz e c h y l ić  s za lę  z w y c ię s tw a  n a  
s w o ją  k o rz y ś ć . P r a w d z iw y m  b o h a ­
te re m  b y ł  m ło d y  G rz y w n a , k t ó r y  
w  o s ta tn ic h  se k u n d a c h  s p o tk a n ia  
ze  s to ic k im  s p o k o je m  p o tr a f i ł  p re ­
c y z y jn ie  w y k o n y w a ć  r z u t y  o s o b i­
s te . O n e  te ż  w  g łó w n e j m ie rz e  p rze  
s ą d z iły  o n a s zy m  suk ce s ie . D r u ż y ­
n a  p o ls k a  m ia ła  o k re s y  d o b re j i 
s ła b e j g r y .  W  g rz e  p o la k ó w  zazn a  
c za ta  s ię  n e rw o w o ś ć  s zc zeg ó ln ie  w  
m o m e n c ie , k ie d y  C zec h os ło w a cy  
z d o ła l i  w y ró w n a ć  w  l i  m in .  d r u ­
g ie j p o ło w y  m e c zu .

Z E S P Ó Ł  G O Ś C I n ie  g r a ł e fe k tó w  
n ie , a le  z a d e m o n s tro w a ł s k u te c z ­
ność w  a k c ja c h  po d  k o s ze m . D o  
n a js iln ie js z y c h  je g o  p u n k tó w  n a łe -

C z y  je s t e ś  s p o s t r z e g a w c z y ?

Dum identyczne rysunki. Czy aby na pewno? Jeśli jesteś spostrzegawczy na pewno zna j­
dziesz różniące je  szczegóły. M y doliczyliśm y się 10. K to  zna jdz ie  w ięce j?

16  m a ja
nieci z Bułgarią

N IE Z W Y K L E  S ILN E  „skon­
densowanie”  licznych spotkań 
m iędzypaństwow ych i  pucha­
row ych sprawia, iż po n iedz ie l­
nej kole jce 9 bm  p iłka rze  I  l i ­
g i V I rundę rozegrają ju ż  w  
środę, 12 m aja , aby drużyna 
narodowa m ogła w  niedzielę, 
16 bm. zm ierzyć się na trzech 
fron tach  z B u łgarią  ( I repre­
zentacja wa lczy w  K rakow ie). 
Będzie to  mecz tow arzysk i, a 
zarazem „ogniowa próba”  
przed e lim inacy jnym  spotka­
niem  do MS ze Szkocją (23 
bm., Chorzów).

L e n lf ie r
powrócił do kadry
PO U D A N Y M  M ECZU K A ­

DRY, występującej pod f irm ą  
„Ś ląska” , z zespołem Sheffie ld , 
kapitan zw iązkow y PZPN-u, 
Ryszard Koncewicz dokoopto­
wał ponownie w  skład ka­
d ry  reprezentacyjnej świetnego 
skrzydłowego G órn ika  Zabrze, 
R O M A N A  LE NTN ERA. Ponad 
to  znalazł się w  n ie j także o- 
b iecujący napastn ik Zagłębia—  
JAROSIK.

P R Z E B Y W A J Ą C A  w  P o ls ce I - U -  
g o w a  a n g ie ls k a  d ru ż y n a  p i łk a r s k a  
S h e ff ie ld  W e d n e s d a y  ro z e g ra ła  
w c z e ra j w  W a rs z a w ie  d r u g ie  sw o­
je  s p o tk a n ie . P rz e c iw n ik ie m  A n g li­
k ó w  b y ł  zespó ł k a d r y  n a ro d o w e j,  
w y s tę p u ją c y  pod f i r m ą  W a rs z a w y .  
M e c z  z a k o ń c z y ł sie z w y c ię s tw e m  
P o la k ó w  1:0 (0:0). S trz e lc e m  je d y ­
n e j b r a m k i b y ł  B R Y C H C Z Y  w  
48 m in .

Piłkarska B klasa
G R U P A  I
R y b a k  —  Ś w ia to w id 3:1
C z a r n i —  B u d o w la n i 5:0
F a la  T r z .  —  P io n ie r  Ib 1:2
A rk o n ia  I l b  —  H u ta 2:1
O rz e ł —  F a la  M . 1:0
S p a r ta  Ib  —  W ia r u s  Ib 1:2

G R U P A  I I
S o k ó ł R . — M ie s zk o 3:3
K ło s  — S p a r ta  R . 3:0 vo
O rz e ł M . — O g n iw o 0:0
B łę k it n i  Ib  —  D ą b  Ib 4:1
L u b a n o w o  —  P o g o ń  Ib 6:0
M e c h o w o  —  W ic h e r 3:5

<kp>

DZIĘKUJEMY«.
..za p o z d ro w ie n ia  e k ip ie  P O L I­

T E C H N IK I  S Z C Z E C IŃ S K IE J ,  p rze  
staine z M is trz o s tw  P o ls k i W y ż ­
szy ch  U c z e ln i T e c h n ., ro z g ry w a ^  
n y c h  w e  W ro c ła w iu ,
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C e n t r a la  R y b n a
oferafe P. T. K lien tom

„przecenione“

ryby
słodkowodne

z Zalewu  
Szezecińsk iego

— dopuszczone do obro la poza normą —■

SPRZEDAŻ we wszystkich sklepach b r a n ż o w y c h  
na terenie miasta- Szczecina (w yjątek sklep przy u licy  
Boh. Getta Warszawskiego) i  w  powiatach: Stargard — 

G olen iów —  G rylinó
1337-K

Pracownicy poszukiwani
Z a rz ą d  P o r t u  S zc zec in , z a t r u d n i  o d  z a ra z  

p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h , m ę ż c z y z n , w  w ie k u  
d c  45 ła t  p o s ia d a ją c y c h  w y k s z ta łc e n ie  ś re d n io  
n a  s ta n o w is k a  e k s p e d ie n tó w  i  m a g a z y n ie ró w  
p o r to w y  cl v. P r a c a  n a  t r z y  z m ia n y , w y n a g ro ­
d z e n ie  i  6S0 z ł  m ie s ię c zn ie  p lu s  p re m ia  w  w y ­
so k o śc i 18 p ro c . K a n d y d a c i w in n i  zg ła sza ć  s ię  
osobiście^ do  Z a rz ą d u  P o f I u  S zc ze c in , D z ia ł  
K a d r  i S z k o le n ia  Z a w o d o w e g o , u l i  B y to m s k a  
i ,  p o k . n r  12S, w  te r m in ie  d o  20 m a ja  1905 r .

Zapisy do szkół
Z a s a d n ic z a  S z k o ła  Z a w o d o w a  w  S zc ze c in ie , 

i i i .  R e w . P a ź d z ie r n ik o w e j 17-a p r z y jm u je  za ­
p is y  ch łop c ó w  i  d z ie w c z ą t  po  u k o ń c z e n iu  7 k l .  
s z k u ty  p o d s ta w o w e j na ' n a s tę p u ją c e  k ie r u n k i:  
m a s z y n is tk a  b iu ro w a ;  o p e ra to r  m a s z y n  r a -  
e h o rrk o w o -s ta ty s ty c z n y e h ; m e c h a n ik  m a szy n  
b iu r o w y c h ;  o g ro d n ik  te re n ó w  z ie lo n y c h . D o  
p o d a n ia  n a le ż y  d o łą c zy ć  ż y c io ry s , 2  f o to g ra fie ,  
z a ś w ia d c ze n ie  ze s z k o ły  o u czę szc zan iu  d o  7  
k la s y , za ś w ia d c z e n ia  p ra c y  ro d z ic ó w , k a r t ę  
z d ro w ia  u c z n ia , ś w ia d e c tw o  u ro d z e n ia  (do  
w g lą d u ). P o  u k o ń c z e n iu  7 k la s y  n a le ż y  d o łą ­
czy ć  r ó w n ie ż  ś w ia d e c tw o  s z k o ln e . E g z a m in  od  
b ę d z ie  s ię  w  d n ia c h  ? t  I  29 c z e rw c a  1965 r .  o 
godz. 9. S z k o ła  in t e r n a tu  n ie  p o s ia d a .

d o c h o d o w ą  (w y łą c z o n ą  
spod k w a t e r u n k u ) ,  p i l ­
n ie  s p rz e d a m . O f e r ty :  
„5866”  B iu r o  O g łoszeń , 
Ł ó d ź , P io t rk o w s k a  96. 
G O S P O D A R S T W O , I ł  
h a  n a d  W is łą , w  ty m  
6 h a  łą k i  i  z a b u d o w a ­
n ia  — s p rz e d a m - B y d ­
goszcz, T o ru ń s k a  166—  
9.
O G R O D N IC T W O  lu b
g o s p o d a rs tw o  —  k u p ię ,  
(S zcze c in  łu b  o k o lic e ).  
O f e r t y  z  ce n ą , B iu ro  
O g ło s zeń , p i .  H o łd u  
P ru s k ie g o  8 n a  n r  235. 
W A R S Z A W A  —  d o m e k  
sze ś c io izb o w y , n ie  z a ję ­
ty ,  (159 000 z ło ty c h ) —  
sp rze d a w ła ś c ic ie l —  
W ła d y s ła w  K a ń s k i,  W a r  
s z a w a -S łu ż e w ie c , K o la -  
d y  1 m . 29.

S A M O C H Ó D  o so b o w y  
„ W a rs z a w a ”  <1982 r. 
p r o d u k c ji) ,  r a d io , p rze  
b ie g  45 fy s ., s ta n  id e a ł  
n y  —  s p rz e d a m . W ia ­
d o m o ść ; P a r k in g ,  B r a ­
m a P o r to w a , g o d z . 15—

„ F ia t

p ra c a
P O M O C  d o m o w ą  p r z y j  
m ę . Z g ło s z e n ia : G o r­
k ie g o  22— 7, p o  g o d z . 17.

R óżne
„ J U N A K A ”  z  p rz y c z e ­
p ą , s ta n  id e a ln y , z a ­
m ie n ię  n a sa m ochód . 
W a r u n k i  do  u zg o d n ie ­
n ia . O fe r ty :  B iu ro
O g ło s zeń , p l .  H o łd u  
P ru s k ie g o  8 n a  n r  23«. 
P R Z Y B Ł Ą K A ł .  s ię  pies 
ra s y  e o łlie , t e ł .  89-79. 
P I  I .N IE  p o s z u k u ję  g a­
ra ż u  w  śró d m ie ś c iu , 
t e ł .  479-29.
D O  H O D O W L I b ro jle ­
r ó w  w  po w . szc zec iń ­
s k im  p o s z k u ję  w s p ó ln i 
k a  z g o tó w k ą . O fe r ty ;  
B iu r o  O g ło s zeń , p ł. 
H o łd u  P ru s k ie g o  8 n a  
n r  234.
P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  m a
ły ,  k u d ła t y  p ie s e k , ( te ł.  
337-85). P o  t rz e c h  
d n ia c h  u w a ż a m  za  
w ła sn o ś ć .

r/ierachowoácí
D O M E K  n a  N ie b u s e e -  
w io  (w ła sn o ść ) — s p rze  
d a m  lu b  z a m ie n ić  n a  
sa m o ch ó d  m a ło lit ra ż o ­
w y . O fe r ty :  B o i. S r * ia  
łe g c  4©—9.
G O S P O D A R S T W O , 5,6
ł*a  z ie m i, Łas, b u d y n k i ,  
b lis k o  Ł o d z i (w y łą c z o ­
n e  spod k w a te r u n k u )—  
p iln ie  s p rz e d a m . O fe r ­
t y :  „5660”  B iu ro  O g ło ­
szeń  Ł ó d ź , P io t r k o w ­
sk a  96.
G O S P O D A R S T W O  ro l­
n e . z e le k tr y f ik o w a n e ,  
z a b u d o w a n ia  w  d o b ry m  
s ta n ie , 8 h a  z ie m i, w  
t y m  p o ło w a  d o b ry c h  
lą k  —  s p rze d a m . Jó ze f  
K o c io łe k , B u d z is k o ,  
p - ta  L u b ie c , p o w . B e ł­
c h a tó w , w o j .  Ł ó d ź . 
D O M  z z a b u d o w a n ia m i  
g o s p o d a rc zy m i (w y łą ­
c zo n y  spod k w a t e r u n ­
k u )  10 m ó rg  z ie m i w  
Z e lo w ie , w o j .  Ł ó d z k ie  
—  sp rze d a m . W ia d o ­
m o ść : Ł ó d ź , t e l .  232-65, 
P io t rk o w s k a  85 m . 23, 
R a d e  w ie k a .
C IE C H O C IN E K , c e n ­
t r u m  —  w il lę  je d n o ro ­
d z in n ą , n o w o cze sn ą ,

S A M O C H Ó D  o so b o w y  
„ O p e l  R e c o rd ”  <1962 r . )  
—  s p rz e d a m . O g lą d a ć :  
P a r k in g , B ra m a  P ó r to

S A D Z O N K I ________
o w o c u ją c e  c a łe  la to  
s p rze d a m . S zc zec in , B o  
g u s ła w a  48—5.
S K U T E R  „O s a ”  o k a ­
z y jn ie  —  sp rze d a m . 
K u ś n ie rs k a  10—3, po  
gocłr.. 17.
3 K R O W Y  po  o c ie le n iu
—  s p rz e d a m . Ż y d ó w c e ,  
u l .  W a rs z ta to w a  2, 
Z m u d a .
S A M O C H Ó D  „ M o s k ­
w ic z  407” , p rz e b ie g  
31 606 k m  —  s p rz e d a m . 
T e l .  25-764, g o d z . 16— 18. 
S A M O C H Ó D  „ M ik r u s ” , 
m a s zy n ę  ,  do szy c ia  
„ Ł u c z n ik ”  — s p rz e ­
d a m . O jc a  B e jz y m a  
13— 4.
K R O W Ę  n a  o c ie le n iu
—  s p rz e d a m . F i ł ie h » -  
w o , u l.  S zc zec iń sk a  n r  
5A .
K R O W Ę  sp rze d a m . 
S zc zec in  -  G o lę e in o , 
u l .  G ro c h o w a  1—2. 
P R Z Y C Z E P Ę  t r z y  ło n o ­
w ą  w  b a rd z o  d o b ry m  
s ta n ie  —  sp rze d a m , 
te ł. 701-66.
T R A B A N T  500 — sn rze  
d a m , s ta n  b . d o b ry .  
K o n o p n ic k ie j 37, od  
g o d z. 16.

ia .
S A M O C H Ó D
1100”  o ra z  
1281”  o s zk to n ą  — 
d a to . O g lą d a ć  w  
d z ie lę . K a s z u b s k a  
(g a ra ż e ).

Z o te a le
3 IJ U Z E  pofcote, w y g o ­
d y . k w a te r u n k o w e , sio  
n e c z n e , z a r» .;m ię  n a  
d w a  o d d z ie ln e  m ie szk a  
n ia ;  p o k ó j,  k u c h n ia ,  
w ie k s z e . D z ie ln ic a  o b o ­
ję tn a .  P e r y f e r ia  n ie  w y  
k lu c z o n e . T a m a  P o m o ­
r z a  ń s k a  >9—3 . 
W Y N A J M Ę  p o k ó j,  u l.  
J a n a  K a z im ie r z a  10— 13. 
D W A  p o k o je  z k u c h ­
n ią . k w a te r u n k o w e , ca 
łnsć 46 m  k » . ,  s łonecz  
n e . o f ic y n a , 11 p ., w  
ś ró d m ie ś c iu , z a m ie n ię  
n a  w ię k s z e . W a r u n k i  
d o  u z g o d n ie n ia . Ś w ie r ­
c z e w s k ie g o  20—35. 
M IE S Z K A N IE  s p ó łd z ie l 
eze n a P o g o d n ie . po­
k ó j ,  k u c h n ia , ła z ie n k a ,  
n o w e  b u d o w n ic tw o , za  
m ie n ię  n a  ró w n o rz ę d n e  
w  ś ró d m ie ś c iu . W a ru n ­
k i  d c  o m ó w ie n ia . W  ia  
d o m o ść : t e l .  42-193,
g o d z . 10—18. 
1 N O W R O C Ł A W -Z D R O J ,  
p o k ó j, k u c h n ia  (32 m ), 
k w a te ru n k o w e , z a m ie ­
n ię  n a  ró w n o rz ę d n e  w  
S zc ze c in ie . W ia d o m o ś ć :  
S zc zec in , S w ie rc z e w s k ie  
go  18—4, o d  16. 
M IE S Z K A N IE  2 -p o k o -  
j  o w e  z  w y g o d a m i, w  
d z ie ln ic y  w i l lo w e j  w  
S ta rg a rd z ie  S zc zec iń ­
s k im , z a m ie n ię  n a po­
d o b n e  w  S zc zec in ie . O -  
f e r t y  k ie ro w a ć  do  
g o d z . 16 n a n r  te ł. 
39-675, a  po  g o d z . 16 do  
S ta i g a rd u , u l .  B . B ie r u  
ta  14—«.
D W O M  p a n o m  w z g lę d ­
n ie  je d n e m u  w y n a jm ę  
p o k ó j u m e b lo w a n y  z 
w y g o d a m i. Szczec in , 
u l .  M a rc in k o w s k ie g o  
7— 1.
P R Z Y J M Ę  d w ó c h  p a ­
n ó w  n a  p o k ó j u m e b lo  
w a rty ;  P o g o d n o  O k rz e i  
52
M A R Y N A R Z  z żoną. IX> 
s z u k u je  p o k o ju , te l.  
354-68.
K O S Z A L IN  —  t r z y  po 
k o ję , k u c h n ia , k o m f o r t ,  
k w a te r u n k o w e , c. 
z a m ie n ię  n a p o d ob n e  
w  S zczecin ie '. W ia d o ­
m ość: t e ł .  « 9 -1 7  lu b  
K o s z a lin  61-03.

J A N U S Z  Z IE L I Ń S K I
z g u b ił  le g . k o le jo w ą  i 
b i le t  w o ln e j  ja z d y  k o ­
le ją .
R Y S Z A R D  W IN IA R S K I
z g u b i!  le g . s z k o ln ą , w y  
d a n ą  p rz e z  s z k o lę  pod  
s ta w o w ą  n r  9.
T E R E S A  P A R L S Z E W -  
SK-A z g u b iła  le g . z w .  
za w .
K R Y S T Y N A  U R B A ­
N IA K  z g u b iła  le g . s tu ­
d e n c k ą , w y d a n ą  p rze z  
P A M .
T O M A S Z  K W A S O W IE C
z g u b ił  le g . s zk o in ą .

P O L S K I — „ B a lla d y n a ”  g . 16. 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ M o ra ln o ś ć  p a  
n i D u ls k ie j”  g . 15.30.
O P E R E T K A  —  „ C z e rw o n y  K a p t u ­
r e k ”  g . 17.

D E L F IN  ( te l .  468-78) —  „ N ó ż  W
w o d z ie ”  g. 10, 12, 14, 16, 18.15, 20.30
—  p o i. —  od  la t  16 (c z w a r te k  i
p ią te k ) ;  K O S M O S  ( te l .  355-02) —
„ W o ln e  m ia s to ”  g. 9, 11.15, 13.30,
16, 18.30, 21 —  p o i. — od la t  14 
(c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  C O L O S S E U M  
( te l .  458-18) —  „ P ie rw s z y  k r z y k ”  
g . 16, 18.30, 21 — cze s k i —  od  la t  
56; B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) —  „ J a d ą  
goście, ja d ą ”  g . 11.10, 1S.30, 15.50, 
18.1», 20.30 —  p o ł. —  od la t  16 
(c z w a r te k  i p ią te k ) ;  O G R O D O W E
— „ F l ip  i  F la p ”  g . 20 —  f r a n c .;  
P O L O N IA  ( te l .  472-01) — „ O s ta tn i  
s t rz a ł”  g . 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30
— p o i. — od  la t  18 (c z w a r te k  i p ią  
te k ) ;  D E R B Y  —  „ T a je m n ic e  P a ­
r y ż a ”  g . 20.30 —  f r a n c .;  P IO N IE R  
( te l .  475-02) —  „ M iś  U s z a te k ”  g . 
10; „ B itw a  o K o z i D w ó r ”  g . 11, 13, 
15, 18.30; „ C h w ila  w s p o m n ie ń ”  g , 
17; „ D r u g i  b rz e g ”  g . 20.30 —  p o i. 
(c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  P A Ł A C  M Ł O ­
D Z IE Ż Y  —  „ Z a m a c h ”  g . 15.30, 17.30
—  p o i. —  od  la t  12; M A R S  —  
„ D z iś  w  n o c y  u m rz e  m ia s to ”  g.
17.30, 20 —  p o i. — od l a t  14; P R O ­
M IE Ń  —  n ie c z y n n e : F A L A  —  „ R a n  
eh© T e x a s ”  g . 17, 19.20 —  p o i. —  
c d  la t  18; ft W I T  (S k o lw in )  —  „ S k ą  
p a n i w  o g n iu ”  g . 17.30, 19.30 — p o i.

o d  la t  12 —  p a n o ra m .;  E C H O  
( K iz e k o w o )  — „S e rc e  i szp a d a”  g .
17.30, 20 —  f r a n c . — od  ła t  Ki —  
p a n o ra m .;  M E W A  (Ż e le c h o w a )  —  
„ G e n e r a ł”  g . 17, 19 —  U S A  — od 
la t  9; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  — 
„ W in d a  t o w a ro w a ”  g . 17.30, 19.30
— fra n c . —  od  ła t  16; P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  —  „ T r z y  ś w ia ty  G u l iw e r a ”  
g .  18, 20 —  a n g . —  od  la t  12; 
H U T N IK  (S te lC z y n ) —  „ S k a r b ”  g .
17, 19 — p o i. — o d  ła t  12; B A J K A  
(P o lic e ) —  „ T e n  w s tr ę tn y  c e ln ik ”  
g. 17, 19 —  f ra n c . —  od  la t  16; 
t  M A J  (Ż y d ó w c e )  —  „ L a ta ją c y  
o ro fe s o r”  g . 17, 19 —  U S A  —  od  
la t  9; M A R Z E N IE  (W ie lg o w o )  —  
„ K w a  A  5116”  g . 17, 19 —  w ę g . —  
od  ła t  16.
R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in fo r m a c ji  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j .  P o l.  36 

„ N H D , A u s t r ia ,  S z w a jc a r ia ”  g . 
18—21..

13 M U Z  — p l.  Ż o łn ie rz a  2 — w ie ­
c zó r a u to r s k i H e le n y  R a s z k i g. 19; 
N O T  —  W o j. P o l.  67 —  c z y n n y  od  
g . 13—23; T P P R  —  W o j. P o i. 66 — 
f i lm  „ Z a k a z a n e  p io s e n k i”  g . 18, 20 
— p o ł.;  G A R N IZ O N O W Y  — W a w ­
r z y n ia k a  5 —  w ie c z ó r  d y s k u s y jn y  
n a d  k s ią ż k a m i M . M o c z a ra  g . 18; 
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  —  W o j. P o l.  20 

s p o tk a n ie  z  d z ie n n ik a r z a m i g .
20.

U JL fS tC fU Ji/
S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  rz e ź b a  p o ­
m o rs k a , m a la rs tw o  p o ls k ie , re n e ­
san so w e s tro je  k s ią ż ą t  s zc zec iń ­
s k ic h  g. 13— 19; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 —  w y s ta w y  m o rs k ie , p r z y ­
ro d a . k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  
z d z ie jó w  k o w a ls tw a  i  m o n e ty  n a  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  g . 13— 19; B W A  
— S ta r o m ły ń s k a  27 — m a la r s t w o  
K o n s ta n te g o  M a c k ie w ic z a  g . 13— 19.

m m m ? *
K L IN IK A  C H IR .  D Z IE C IĘ C E J  —  
U n ii  L u b e ls k ie j.
I  K L I N I K A  C H IR .  —  U n i i  L u b e l ­
s k ie j.
S Z P IT A L  W O J S K O W Y  —  O d d z ia ł 
P o ło ż n ic z y  — P io t ra  S k a rg i .  
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I  I  
D Z IE C K A  —  św . W o jc ie c h a  7 —  
g. 19—7 ra n o .

A P T E K I

N R  34 —  D u b o is  1 —  t e l.  82-41; 
N R  46 —  W ie lk a  17 —  t e l.  372-75; 
N R  48 — L e le w e la  1 — t e l .  726-24.

Potrójny su tes  Szczecin
w ogélEispofsfciüj przeglądzie 

filmów amatorskich
W  O S TA T N IC H  D N IA C H  

k w ie tn ia  w  Szczecinie odbywał 
się O gólnopolski Przegląd F i l ­
m ów A m ato rsk ich  związanych 
tem atycznie z Z iem iam i Za­
chodnim i. To ciekawe wydarzę 
nie artystyczne zostało zorga­
nizowane przez A m a to rsk i 
K lu b  F ilm o w y ZSP w  Szczeci­
nie z okaz ji X X -le c ia  w yzw o­
lenia Szczecina I Roku Pomo­
rza Zachodniego.

D o  p rz e g lą d u  zg ło szo n o  os ta te cz­
n ie  44 f i lm y ,  k t ó r e  re p r e z e n to w a ły

Kronika
w y p a d k ó w
W C Z O R A J  po p o łu d n iu , w  m ie j ­

scow ośc i S u lib ó rz  p o w . C hoszczno  
p o z o s ta w io n a  b e z  o p ie k i 2 - le tn ia  
R e n a ta  O . w p a d ła  d o  ro w u  i  u to ­
n ę ła , n im  n a d e s z ła  p o m o c. Ś le d z ­
tw o  w  t e j  s p r a w ie  {» o w a d z i m ie j ­
sc o w a M O .

W  M IE S Z K A N IU  p rz y  u l .  S o w iń -  
k ie g o  2, « - le tn i W a c ła w  O . w p a d ł  

d o  k o t ła  z  u k ro p e m . L e k a r z  pogo­
to w ia  s tw ie r d z ił  o p a rz e n ie  I I I  st. 
i  p rz e w ió z ł eb łop c a do  s z p ita la  
d z ie c ię c e g o  p r z y  u l .  W o jc ie c h a .

N A  u l .  B o g u s ła w a  n o s tą p iło  zd e ­
rz e n ie  f u r g o n e tk i  „ Ż u k ”  z m o to ­
c y k le m . K ie r o w c ę  f u r g o n e tk i — Zo  
f i ę  S ., k t ó r a  z o s ta ła  ra n n a  w  w y ­
p a d k u  ( ra n a  n o g i i  z ła m a n ie  rz e p ­
k i )  o p a try w a n o  w  a m b u la to r iu m  
p o g o to w ia .

D O  S Z P IT A L A  n a  o d d z ia ł c h i­
ru rg ic z n y  p rz e w ie z io n o  w czo-ra j Ja ­
n a  H . — m ie s zk a ń c a  P o d  ju c h . k tó ­
r y  n a u l.  K rz y w o u s te g o  w p a d ł pod  
sam o ch ó d , o dnosząc , n ie z b y t  g ro ź ­
n e  n a  szczęście* o b ra ż e n ia .

N A  u l .  G o rk ie g o  n a s tą p iło  zd e ­
rz e n ie  fu rg o n e tk i „ W a rs z a w a ”  z 
1 2 -le tn im  ro w e rz y s tą  — M a r k ie m  
M . C h ło p ie c  z o s ta ł le k k o  r a n n y .

W  P G R  O S G W O  p o w  K a m ie ń  
P o m o rs k i, b a w ią c e  się  z a p a łk a m i  
d z ie c i p o d p a li ły  o lb rz y m ią  120-to­
n o w ą  s te rtę  s ło m y , k tó ra  u le g ła  
c a łk o w ite m u  s p a le n iu . S t r a ty  — 
o k . 58 ty s . z ł.

(ap )

Regina Smendzianka 
w  F ilha rm on ii

W  P IĄ T K O W Y M  k o n c e rc ie  s y m ­
fo n ic z n y m  (7 .V . g  19.3G), k t ó r y  p ro w a  
dzić  b ę d z ie  g o ś c in n ie  A n d r z e j C W O J  
D Z IN S K I  w y s tą p i z n a k o m ita  p ia ­
n is tk a  p o lsk a  R e g in a  S M E N D Z IA N ­
K A . S o lis tk a  w y k o n a  z t o w a r z y ­
s ze n ie m  o rk ie s try  K o n c e r t  f o r te ­
p ia n o w y  G - d u r  B e e łh o v e n a . P o ­
n a d to  w  p ro g ra m ie  o rk ie s try  d w a  
p o e m a ty  s y m fo n ic z n e : „ W e łta w a ”  
S m e ta n y  i  „ S te p ”  N o s k o w s k ie g o  
© ra z T o c c a ta  —  S za b e ls k ie g o .

K o n c e r t  zo s tan ie  p o w tó rz o n y  w  
n ie d z ie lę , 9 b m . o g o d z . 12. A b o ­
n a m e n ty  w a ż n e .

A K F  z  w o je w ó d z tw  z a c h o d n ic h 1 
i  p ó łn o c n y c h . C e le m  teg o  p rz e g lą ­
du  b y ło  s p o p u la ry z o w a n ie  f i lm u  
a m a to rs k ie g o  w ś ró d  n aszego  spo-. 
łe c ze ń s tw a  i  u k a z a n ia  d o ro b k u  a r ,  
m a to rs ik ich  k lu b ó w  z ty c h  re g io -t  
n ó w  naszego  k r a ju .  J a k  o c e n iło  
j u r y  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  m gr, 
K a z im ie rz a  M IC H A L E W IC Z A  —  
p rz e d s ta w ic ie la  N a c z e ln e g o  Z a rz ą ­
du  K in e m a to g r a f i i  — c e l te n  zo­
s ta ł s p e łn io n y . Ś w ia d c z y ło  o  t y m  
d u że  za in te re s o w a n ie  p o k a z e m  o -  
ra z  w y s o k i p o z io m  a r ty s ty c z n y  
i id e o w y  p rz e d s ta w io n y c h  f i l ­
m ó w . B a rd z o  w y r ó w n a n y  p o z io m  
n a d e s ła n y c h  p ra c  s p ra w ił k ło p o t  
p r z y  o s ta te c z n e j ocen ie .

JU RY uznało za najlepszć 
dwa film y: „K u ltu ra  p iln ie  po­
szukiwana”  z A K F  Szczecin 
1 „N a  ziem i B o lków ”  z A K F
W rocław , przyznając nagrody, 
po 3 000 złotych. Dużym sukce­
sem dla amatorów — film o w ­
ców ze Szczecina jest rów nież 
wyróżnienie film u o rybakach' 
pt. „T rzeb ież” .

P o n a d to  A m a to rs k i K lu b  F itm eh  
w y  ze  S zc zec in a  © t rz y m a ł s ta tu e t ­
k ę  „ G r y fa  P o m o rs k ie g o ”  p rz y z n a ­
n ą  zg o d n ie  z in te n c ją  o f ia r o d a w ­
c y  —  B O  Z S P  za d u ż ą  ż y w o tn o ś ć  
k lu b u  i  z a a n g a ż o w a n ie  w  p ro b le ­
m a ty k ę  sp o łe c zn ą . C zęść f i lm ó w  
n a g ro d z o n y c h  i  w y ró ż n io n y c h  bę­
d z ie  p o k a z a n a  w  p ro g ra m ie  T V  —■ 
S zc zec in . (Boa.)

U w a g a

ZBoWiD-owcy!
Z  O K A Z J I D N IA  W Y ­

Z W O LE N IA  —  8 m a ja  od
będzie się uroczysty cap­
strzyk, w  k tó rym  weźmie 
udzia ł kom pania ZBoW ID. 
W  zw iązku z tym  wszyscy 
kom batanci proszeni są o 
wzięcie udzia łu w  uroczy­
stościach. Z b ió rka  —  8 
bm. (sobota) o godz. 15 
przed gmachem ZB oW iD  
p rzy u l. W ie lkopo lsk ie j.

Jednym zdaniem
D Z IŚ ,  w  c z w a r te k  o g o d z . 17 w  

K lu b ie  M o rs k im  (u l. M a ło p o ls k a  
23) m g r Z y g f r y d  G ó ra l w y g ło s i od  
e z y t  p t .  „ R o la  i  z n a c ze n ie  
d a r k i  m o rs k ie j” .

B IU R O  W Y S T A W  A .R T Y S T Y C Z .  
N Y C H  z a p ra s z a  n a  o tw a rc ie  w y ­
s ta w y  m a la rs tw a  a r  i .  p ia s t. E u g e ­
n iu s za  W o ls k ie g o -T u k a n a  z K r a k o ­
w a , k tó r e  o d b ę d z ie  s ię , w ra z  ze 
s p o tk a n ie m  a u to rs k i# » , w  K  b ib ie  
„13 M u z ”  w  p ią te k ,  7 b m ., © go d z . 
19.

K O M E N D A  R U C H U  D R O G O W E ­
G O  M O  p ro s i ś w ia d k ó w  p o trą c e ­
n ia  c h ło p c a  p rz e z  m o to c y k l n a  u l.  
M ic k ie w ic z a , n a p rz e c iw  b ra m y  do  
m u  n r  159, w  d n iu  23.1 V „  © ko ło  
g o d z . JP.Hł — © z g ło s ze n ie  s ię  do  
K o m e n d y  p r z y  u l.  K a s z u b s k ie j 35, 
p o k . 4 W  go d z . 8—M ,

3 K L U C Z E  ( w  t y m  „ Y e t i”  ł  „ Ł u  
e z n ik ” ) z n a le z io n e  5 b m . n a  m o ­
ś c ie  D łu g im  —  są d o  o d e b ra n ia  
w  g m a c h u  U rz ę d u  C e ln e g o , p o * .  
42 u  p . PocŁralsRiego.

/ R a d i a  I  T e le w iz ja
W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.56.
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.40.

13.25 O p o w ia d a n ie  „ Z d a ju ś ” . 13.45 
Z  w iz y tą  w  D o ln o ś lą s k ie j O p e re t ­
ce. 14.05 G ra  w ro c ła w s k i k w in te t  
r y tm ic z n y . 14.25 „7 300 d n i”  —  m o n  
t a ż  d o k u m e n ta ln y . 14.45 D la  d z ie c i  
„ B łę k it n a  s z ta fe ta ” . 15.30 D la  dzae 
c i „ N ie c h  się szczęści” . 16.05 G ra  
zes p ó ł A lb a tro s . 16.40 R e p o rta ż  J . 
B ie le c k ie j.  17 Z  m e lo d ią  p rz e z  
ś w ia t . 17.30 P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i  
W y b rz e ż a . 17.50 A u d y c ja  a k t u a ln a  
„ K to  m a to  z ro b ić ” . 18 R a d io re k la  
m a . 18.15 S p ra w a  d o  z a ła tw ie n ia ” . 
18.20 10 m in u t  o F i lh a r m o n i i  B a ł­
t y c k ie j ,  1.3.30 Ż y c io ry s  b ib l io te k i ,  
18.50 U n iw e r s y te t  r a d io w y . 19.05 
M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i. 19.30 „ D o ln o  
ś lą s k i e k s p o r t" .  19.45 K o n c e r t  s y m  
fo n ic z n y . 21 Z  k r a ju  i ze ś w ia ta .  
21.40 S łu c h o w is k o  „ D z ie w c z y n a  z  
w ia t r u ” . 22.25 K o n c e r t  e s tra d o w y .  
23.05 M u z y k a  ta n e c z n a .

P R O G R A M  P O L S K I

16.10 P ro g ra m  d n ia . 16.15 D z ie n ­
n ik  s zc zec iń s k i. 16.20 L e k c ja  W F  
p ro w a d z o n a  m e to d ą  o b w o d o w ą . 
16.35 F i lm  z s e r i i  „ P o ły  n a  w a ­
k a c ja c h ” . 16.50 W ia d o m o ś c i d z ie ń  
n ik a  T V .  16.55 „1CO0 la t  w  e ią g u  
r o k u ” . 17.35 „ W ie c z ó r  b a le to w y ” . 
18.10 R e p o r ta ż  „ S y m b o l S H L ” . 18.35 
M o n ta ż  p o e ty c k i „ P o w r ó t  n a d  O d ­
rę ” . 19 W szec h n ica  T V  „ D o k u m e n  
ty  m ó w ią ” . 19.30 D z ie n n ik  T V .  19.5« 
D o b ra n o c  d z ie c io m . 20 S zc zec ińsk a  
k r o n ik a  k u l tu r a ln a .  20.15 T e a tr  
„ K o b r a ”  —  „ S p ra w a  D e n z in g e ra ” . 
21.25 „ S ą s ie d z k a  w iz y t a ” . 21.5© 
D z ie n n ik  T V .  p ro g ra m  n a  ju t r o ,  
m e lo d ia  n a  D O B R A N O C #

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 „ S p a d li z  K s ię ż y c a ” . 18 W i­
d o w is k o  d la  d z ie c i od  ła t  8

„ T u  m ó w ią  k o n w a lie ” . 17.45 
„ Ś w ia t ła  m o s k ie w s k ie g o  m e tr a ” . 
13 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 18.10 
S p o rt. 18.40 T e le - r e k la m a . 13.50 P o  
z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19 „ F a ­
w o r y c i  w  f in a le ” . 19.25 P ro g n o z a  
p o g o d y . 19.30 K r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y  
d a rz e ń . 20.40 F i lm  T F  „ W  B e r l i ­
n ie ” . 21.35 „ U ro d z o n y  w  r .  1805” . 
22 K r o n ik a .  22.15 W ie c  m ło d z ie ż y  
z o k a z ji  D n ia  W y z w o le n ia .

9.20 T e le - r e k la m a . 9.36 G im n a s ty ­
k a  d la  w s z y s tk ic h . 10.30 W ie c  z  
o k a z ji  D n ia  W y z w o le n ia . 16.15 „ K r o  
n ik a  je d n e j e p o k i” . 17 P ro g ra m  

«dla u c z n ió w  k la s  8— 10 „ P o łu d n io ­
w a  A m e r y k a ” . 17.45 „S ło ń c e  n a d  
J e n is e je m ” , 18.10 P rz e g lą d  s p o r to w y  
18.40 T e le - r e k la m a . 18.50 P o z d ro w ię  
n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19 A u d y c ja  d la  
m ło d z ie ż y . 19.25 P ro g n o z a  p o g od y , 
k r o n ik a . 20 A k a d e m ia  z o k a z ji  
D n ia  W y z w o le n ia . 22 K ro n ik ą «  
22.20 „ C o c k ta il  le k k ie j  m u z y ” .

W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S zc ze c in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y :  c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c ze ln e g o  457-41; zas tęp ca  re d a k to ra  n a c ze ln e g o  478-21; s e k r e ta rz  re d a k c ji  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł  
m ie js te i 462-35; d z ia ł m o rs k i i s p o r to w y  427-77; d z ia ł łączn o śc i z  c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  344-44; re d a k c ja  p o ra n n a  (p o  godz. 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re ­
n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , lis ton o s ze  o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n t o  P K O  N r  10-6-13770, P rze d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc zec in ie , A l.  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e r a t y  p rz y jm o w a n e  są do  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p rze d za ją c e g o  o k re s  p re ­
n u m e r a ty . C e n a  p re n u m e ra ty :  k w a r t a ln ie  —  37,50 z ł;  p ó łro c zn ie  —  75 z ł;  ro c z n ie  —  150 z ł. P r e n u m e r a t ę  n a  z a g ra n ic ę , k tó r a  je s t  o  40 p ro c . d ro ższa  —  p r z y jm u je  B iu r o  

K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l. W r o n ia  23, t e l ,  26-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. S zcz. Z a k ł .  G ra f .  B -3
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Kłopoty zmotoryzowanych

Ile  połiaó siq z drobiazgami!
•S T R O N A  8

A M A TO R  motoryzacji mieszkający lub chwilowo znaj­
dujący się w  Szczecinie czy też w  jego okolicy musi mieć 
dużo odwagi, by liczyć na szybką i sprawną obsługę swe­
go pojazdu. Z  samochodami nawet nie jest właściwie tak 
źle. Od niedawna czynna jest stacja „Motozbytu” na Sta­
rym  Mieście, kończy porządki PZM ot w  stacji przy 
Al. Piastów, w  tych dniach nowoczesną stację obsługi 
otrzymuje Świnoujście, co odciąży nieco Szczecin.

' CO ma jednak zrobić n ie ­
szczęsny posiadacz „dwóch kó 
le k ” ? Na dobrą sprawę p rzy­
jeżdżający do naszego m iasta 
tu rys ta  na skuterze, czy m o­
to cyk lu  — nie ma żadnych 
możliwości skorzystania z u - 
jdug moto-serwisu.

i. N a pra w y gw arancyjne, prze­
glądy, drobne rem onty wszyst­
k ich  m -otocykli po lskich  z w y ­
ją tk ie m  „J U N A K A ”  monopo­
lizu je Spółdzielnia Usiług M o­
toryzacyjnych i Handlu przy 
jul. Heyki. T łok  w  m ie jscu

Wieczór autorski 
Heleny Muszki

ł  D Z IŚ ,  w  c z w a r te k , 8 b m ,, o  go d z , 
%9 w  K lu b ie  „13 M U Z "  o d b ę d z ie  
s ię  w ie c z ó r a u to rs k i z n a n e j szcze­
c iń s k ie j p o e tk i H E L E N Y  R A S Z K I,  
a u t o r k i  „ O k ru c h ó w  b u rs z ty n u ” , 
i ,  In n e g o  k r a ju ’* i in n y c h  cieszą­
c y c h  się  d u ż a  p o c zy tn o ś c ią  to m i­
k ó w  w ie rs z y . W s tę p  w o ln y .

j  •________________________

(

przy jm ow an ia  zleceń — jest 
ogrom ny, a i tak spora część. 
k lie n tó w  odchodzi z kw itk ie m . 
Spó łdzie ln ia  nie jest bowiem  
w  stanie podołać zapotrzebo­
wania. W  kw ietniu warsztat 
zatrudniający 2 mechaników 
wykonał naprawy 184 pojaz­
dów ! To przecież na taką ob­
sadę za dużo. N ic dziwnego, że 
m im o dobre j na ogół o p in ii o 
pracy m echaników  — k lie n c i 
często zgłaszają uw agi i p re ­
tensje. Najczęściej n ie w y k ry ­
w a Się w szystkich  uszkodzeń 
(pośpiech!) co pow oduje cią­
głą wędrówkę motocyklistów 
tl-o warsztatu-. O fic ja ln y  te rm in  
nap raw y trw a  2 tygodnie! O - 
czywiście nie m a ju ż  nawet 
co m ów ić o drobnie jszych u - 
sługach, tak ich  ja k  Choćby u- 
m ycie m otocykla, czy po łak ie - 
rowanie drobnego zadrapania. 
Tych „drobiazgów” nie chce 
w ykonać żaden zakład. . Nawet 
reklam ująca się la k ie rn ia  spół­
dz ie ln i „O R N A M E N T”  przy ul. 
K ró lo w e j Jadwigi, gdzie m oto­

cyk liśc i przyjeżdżają po 4—5 
razy.

Cóż pozostaje w  ta k im  ra ­
zie? Jedynie prywatne w ar­
sztaty przylepione do chodni­
ków ul. Jagiellońskiej, czy 
Bah. Warszawy, gdzie za zna­
cznie wyższą opłatą, ale za to 
szybko, można przy odrobinie 
szczęścia naprawić uszkodze­
nie.

To jednak nie rozw iązuje w  
pe łn i problemu, (kg)

W iosna o rk ies tr“  m inęła półm etek

Jeszcze tylko 2 dni
W CZO RAJ szczecińska „Wio sna orkiestr” minęła, że uży­

jemy tu sportowego określenia, półmetek. Ogółem okla­
skiwaliśmy już 14 zespołów i 6 wokalistów.

TR ZE C I D Z IE Ń  IM P R E Z Y  
'Śtał znów pod znakiem  „m oc- 
snego uderzenia”  oraz d ix ie lan - 
,’du. Ten osta tn i prezentow ali 
z w łaśc iw ym  sobie tem pera­
m entem  przedstaw iciele stu­
denckiego k lu b u  P inokio  — 
„„D ix ie landers” . M iły m  gestem 
ze s trony  tego zespołu by ło  za 
gran ie  kom pozycji p ian is ty  z 
‘o rk ie s try  „w ie lk ic h  r y w a li”  
'd ix ie landersów  Comy-5, W. 
R utkow skiego — „Szczecińska 
Wiosna” . W ydaje .s ię  zresztą, 
iż  dobór repertuaru , a także 
jego in te rp re ta c ja  m uzyczna,

oczywiście, b y ły  tu  bardzo t ra f

Zasłużony jubileusz
związkowców -  komunalnych
Przed k ilku  dniami szczecińscy związkowcy-komunalni —  

obchodzili 20-lecie Związku Zawodowego Pracowników Go­
spodarki Komunalnej i Przemysłu Terenowego.

„M ocne uderzenie” , k tó rym  
in augurow a liśm y wczorajszy 
dzień, to  „Neptuny” z cieka­
w ym  w o ka lis tą  St. G ryciu- 
kicm, oraz m łodzieżowe „Po­
sągi”. Ponadto w  konkurs ie  
w y s tą p ili jeszcze: tr io  p ian is ty  
Jerzego Chwieralskiego (jazz) 
z b. dobrym  kontrabasistą 
Mieczysławem Robakowskim 
oraz w oka lis ta  Janusz Suli­
kowski, k tó ry  od ubiegłorocz­
nej „W iosny o rk ie s tr”  zrob ił, 
ja k  się okazało, znaczne postę­
py-

D ZIŚ  I  JUTRO  osta tn ie  dwa 
~ dn i „W iosny”  — zapraszamy 

do „K askady”  na godz. 17 
(szczegółowy program  — patrz 
obok).

m. don.

Z W I Ą Z E K  K O M U N A L N Y C H  d z ia  
i l  w  S zczec i n i«  ju ż  w  lip c u  IM S  

. . .  w a ln ie  p rz y c z y n ia ją c  się do 
s z y b k ie j o d b u d o w y  zn is zczo n yc h  
u rz ą d z e ń  m ia s ta , p o m a g a ją c  w  u -  
ru c h o m ie rs iu  w  c do c i 3 5 6  w , g a z o w ­
n i,  k o m u n ik a c j i .  P ó ź n ie j p rz y s z ły  
la ta  in te n s y w n e g o  ru e h u  w s p ó łza ­
w o d n ic tw a  p ra c y  i ro z w o ju  p ra c y  
k u l tu r a ln o -o ś w ia to w e j.

W ie le  w y s iłk u  w ło żo n o  w  za p e w  
c ie n ie  z a ło g o m  w ła ś c iw y c h  w a r u n ­
k ó w  p ra c y  w e  w s z y s tk ic h  m ie j ­
s k ic h  p rz e d s ię b io rs tw a c h . W ie le  
t ro s k i Z w ią z e k  p r z e ja w ia ł o  d e b rą  
o p in ię  i  w y s o k ą  o ce n ę  n aszych  
p rz e d s ię b io rs tw  m ie js k ic h .

P rz e d s ię b io rs tw a  k o m u n a ln e  i  
p rz e m y s łu  te re n o w e g o  m o g ą  posz­
czy c ić  się  n a p rz e s trz e n i ty c h  la t  
n ie m a ły m i s u k c e s a m i. Z a k ła d y  Spo  
ż y w c z e  p rz e m y  s u  T e re n o w e g o  n p . 
ju ż  4 - k r o tn ie  z d o b y ły  1 m ie js ce  
w ś ró d  p o d o b n y c h  p rz e d s ię b io rs tw  
w  w o je w ó d z tw ie . Z d o b y ły  o n e  n a  
w ła s n o ś ć  p ro p o rz e c  p rze c h o d n i. 
P ro p o rz e c  u z y s k a ły  n a w łasność  
r ó w n ie ż  Z a k ła d y  M e ta lo w e  P T ,  
t r z y  r a z y  z  rz ę d u  p la s u ją c  się n a  
c z o ło w e j p o z y c ji. W y s o k ą  lo k a tę  
w  k r a ju  u t r z y m u je  szczec iń s k ie  
M P O . W  r .  1961 p re d s ifb io rs tw o  to  
z a ję ło  I  m ie js c e , a  o b e c n ie  ju ż  
t r z y k r o tn ie  u t r z y m u je  się n a  2 po 
z y c j i .  W  u b ie g ły m  ro k u  I  m ie js c e  
z d o b y ła  z a ło g a  H o te li  M ie js k ic h , 
a m ie js c e  I I  (k a ż d e  p rz e d s ię b io r ­
s tw o  w  s w o je j g ru p ie )  —  M ie js k ie  
P rz e d s ię b io rs tw o  R o b ó t D ro g o w y c h  
w  S zc zec in ie . W  c zo łów ce  k r a jo ­
w e j b y ły  ró w n ie ż  szczec iń s k ie  
D Z B M - y :  P o g o d n o  i  D ą b ie . S u k ce  
sy  te  —  w p ra w d z ie  w  b ie ż ą c y m  ro  
k u  s k ro m n ie js z e  —  ś w ia d c zą  o d o ­
b r e j p ra c y  i  s p o łe c zn y m  z a a n g a ­
ż o w a n iu  z w ią z k o w c ó w . P o d a jm y ,  
że  d la  u c zc ze n ia  X X - le c ia  P R L  za  
lo g i w s z y s tk ic h  p rz e d s ię b io rs tw  
p o d ję ły  z o b o w ią z a n ia  p r o d u k c y j­
n e w a rto ś c i 18 m in  z ł  i  s e tk i c z y ­
n ó w  sp o łe czn y ch  w a rto ś c i G m in  
z ł. P r a w ie  w s z y s tk ie  z o b o w ią z a n ia  
zo s ta ły  ju ż  w y k o n a n e .

S u k c e s y  i  d o ro b e k  Z w ią z k u  Z a ­
w o d o w e go  P ra c . G K iP T ,  to  z a s łu ­
ga z a r ó w n o  s ta ry c h  d z ia ła c z y  
z w ią z k o w y c h  —  t a k ic h , ja k :  S 
P A W Ł O W S K I —  p ie rw s z y  p rze  
w o d n ic za c y  Z a rz ą d u  O k rę g u  
S zc zec in ie , B . N IE P O R Ę T , P . B O ­
T O R , K .  S E K U N D A , Z .  G R Z Y B  —  
a ta k ż e  o f ia r n a  p ra c a  d z iś  p ra c u ­
ją c y c h  d z ia ła c z y  .z w ią z k o w c ó w .  
T ru d n o  w y m ie n ić  ic h  n a z w is k a .

Z ro b io n o  to  ju ż  n a  o s ta tn im  u ro
c z y s ty m  p o s ie d ze n iu  P le n u m  Z a ­
rz ą d u  O k rę g u , k ie d y  to  2K z a s łu ­
żo n y c h  d z ia ła c z y  Z w ią z k u  o t r z y ­
m a ło  Z ło te  O d z n a k i Z Z  P G K iP T .  
W rę c zo n o  ró w n ie ż  w ie le  d y p lo ­
m ó w , w y ró ż n re ń  i  n a g ró d .'

(k g )

Kalendarzy! imprez 
„Oni Oświaty“
6. V .
K L U B  S P B M —1, go d z . 18 —  w y ­

stęp  zes p o łu  P ie ś n i i  T a ń c a .
G A R N IZ O N O W Y  K L U B  O F IC E R  

S K I,  go d z . 18 — d y s k u s ja  n ad  
k s ią ż k a m i.

K L U B  F A B R Y C Z N Y  „ J U N A K ” , 
g o d z . 18 —  p re le k c ja  o ś w ia to w a .

K L U B  M P iK ,  go d z . 18 — s p o tk a ­
n ie  z re d a k to r a m i P o ls k ie g o  R a ­
d ia .

K L U B  „ P IN O K IO ” , g o d z . 18 —  
im p re z a  r o z r y w k o w a :  s tu d e n c k ie  
ta le n ty  n a  e s tra d z ie .

K L U B  H U T Y  „ S Z C Z E C IN ” , godz. 
li- — ze s ta w  f u m ó w  d o k u m e n ta l­
n y c h  o te m a ty c e  „ Z ie m ie  Z a c h o d ­
n ie  w  X X - le c iu ” .

K L U B  P A P I E R N I  S K O L W IN ,  
r.odz. 18 —  s p o tk a n ie  z l i te r a te m  
izc ze c iń s k im .

• w ie

F I L I A  B IB L IO T .  N R  5, g o d z . 19
—  s p o tk a n ie  a u to rs k ie  z  R . L is k o -  
w a c k im .

K L U B  T O W . S F O Ł . -K U L T .  Ż Y ­
D Ó W , g o d z . 19 —  p r e le k c ja  re d . S. 
B a lis z  z W a rs z a w y  p t . „ R o z w ó j  
l i t e r a t u r y  ż y d o w s k ie j w  X X - le c iu  
P R L ” .

K L U B  H A N D L O W C Ó W  „ P I W N I ­
C A ” , go d z . 19 —  s p o tk a n ie  z  l i ­
te r a te m  s zc ze c iń s k im .

K L U B  „ S P Ó Ł D Z IE L C Ó W ” , godz. 
20 — » p o tk a n ie  z d z ie n n ik a rz a m i
— c ie k a w o s tk i re p o r te rs k ie .

S P O Ł E C Z N E  O G N IS K O  M U Z Y C Z  
N E  N R  2 (u l.  O w o c o w a 15), go d z . 
10—20 — w y s ta w a  „ X X - le c ie  S po­
łe czn e go  O g n is k a  M u z y c z n e g o ” .

OBWODOWE K O M IT E ­
T Y  FR O N TU JEDNOŚCI 
N ARO DU przys tą p iły  do 
gorączkowej pracy przed­
wyborcze j. W  siedzibie 
Obwodowego K o m ite tu  N r  
16 p rzy ul. Ś ląsk ie j 47 
działacze FJN  om aio iają  
p lan  spotkań Z kandyda- - 
ta m i na radnych.

(Boz)

Niedaleko od śródmieścia

S T A N IS Ł A W  P IE C H  A C Z E K ,  
k tó re g o  p a m ię ta m y  je szc ze  z 
„ k u r ie r o w y c h ”  S P O T K A Ń  Z  
P IO S E N K Ą  w  Z a m k u , t y m  ra  
z e m  p r z y p o m n ia ł sił* h a n  w  
re p e r tu a rz e  b ig -b e a to w y m ,  
z b ie ra ją c  w ie le  z a s łu ż o n y c h , 
g o rą c y c h  b ra w , w ra z  ze  sw o im  
ze s p o łe m  —  „ D e m o n a m i” .

D Z IŚ  W  K A W IA R N I  „ K A S K A D A ” 
G O D Z . 17.6#

♦  „ T O P A Z Y ”  —  K lu b  P T T K .
♦  „ T E L S T A R ”  —  Z P O  im . 22 

L ip c a .
♦  „ A T L A N T Y C K A * *  —  S zcz. Z a k ł .  

G a s tr .
♦  „ K L U B  M Ł O D Y C H  N A D  O D ­

R A ” .
A  K W A R T E T  Z .  D O N A R S K IE G O .

D IT T A  T R IE B E  V A N  H O P E .  
♦  G R Z P n O R Z  K O W A L S K I .

■ £  G R A Ż Y N A  B U D E C K A .

» » •Na Osowie po staremu
P .O K  te m u  „ K u r ie r ”  w y b r a ł  się  d o  O s o w a , d z ie ln ic y  S zc zec in a  n a  z y w a n e j p rz e z  je j  m ie s z k a ń c ó w  

ś w ia te m  z a b ity m  d e s k a m i B y ła  w io s n a , O sow o  to n ę ło  w  z ie le n i i m o że  d la te g o  o w y c h  p rz y s ło w io ­
w y c h  d es ek  n ie  > y io  w id a ć . Z ie le ń  n ie  z d o ła ła  je d n a k  p rz y k ry ć  b o lą c z e k  d z ie ln ic y , a b y ło  ic h  sporo . 
P is a liś m y  o n ic h  30 m a ja  1964 r .  D z iś  w v p a d a  w ró c ić  w  te  s tro n y . S p o w o d o w a ła  to  w iz y ta  d w o jg a  
m ło d y c h  m ie s z k a ń c ó w  O s o w a : L i d k i  S K IB iC K IE J  i  J ó z k a  E O t K O W  S K IE G O . P rz y s z l i do re d a k c ji  p a ­
rę  d n i te m u , a  s p ra w a , z k tó r ą  nas za p o z n a u  w y m a g a  c h y b a  z a in te re s o w a n ia  g o s p o d a rzy  d z ie ln ic y .

O to  w ię c  w  O s o w ie  m ie s zk a  sp o ra  g ru p k a  m ło d z ie ż y , k t  ra  ja k  p is a liś m y  p rze d  r o k ie m , d o s ło w n ie  
n ie  w ie  co z ro b ić  z cza se m . N ie  d la te g o , a b y  m ia ła  go za d u żo , a le  d la te g o , że n ie  chce go m a r ­
n o tr a w ić . R a n o  je s t  s z k o ła , po po  lu d n iu  o b ija n ie  s’ ę do  k ą ta c h . M ło d z i n ie  m a ją  w y g ó r o w a n y c h  
a m b ic ji .  N ie  m y ś lą  a n i o  w ła s n e j k a w ia r n i ,  k lu b ie  c zy  k in ie .  M a rz ą  o z w y k łe j ,  s k ro m n e j ś w ie t lic y .

—  P r z y  u l.  M io d o w e j je s t  b u d y n e k  n a z y w a n y  d a w n a  rz e ź n ią  —  m ó w i L id k a .  —  P rz y le g a  do  n ie ­
go p rz y b u d ó w k a , je s t  n ie  w y k o r z y s ta n a , pc.stc... W s p a r iM c  m ie js c e  n a ś w ie t lic ę ...

—  R o z m a w ia liś m y  ju ż  w  t e j  s p ra w ie  z n a s z y m  s o łty s e m  —  d o d a je  J ó z e k . — P o w ie o z ia ł n a m ,
że g d y b y  z ? ję ła  się  t y m  ja k a ś  o rg a n iz a c ja , to  b y ś m y  tę  p r z y b u d ó w k ę  d o s ta li, a le  u nas n ie  m a  ż a ­
d n e j o rg a n iz a c j i s p o łe c zn e j, w ię c . . .  . . .

W ie c  ze ś w ie t l ic y  n ic i.  M ło d z i są ro z g o ry c z e n i. Z a o a łu  im  m e  b r a k .  m ło d o ść  n e t a k  ła tw o  r e ­
z y g n u j ,  cóż k ie d y  n ie  m a  ty m  z a d a łe m  k to  p o k ie ro w a ć . A  w ła ś n ie  r o k  te m u  p is a liś m y :

„ W ię c e j n iż  p o ło w a  d o ro s ły c h  m ie s zk a ń c ó w  O sow a w y je ż d ż a  c o d - ie n n ie  m ię d z y  g e d z . 5 a  6 ra n o  
do  p ra c y . w r a c a ją  o k o ło  go d z . 18. Ic h  d z ie c i t y lk o  w  g o d z in a c h  s z k o ln y c h  m a ja  o m e k e , p o te m  az  do  
p o w re tu  ro d z ic ó w  z d a n e  są n a  w ła s n e  s i łv . S z k o ła  n ie  p ro w a d z i z a ję ć  p o -a le k c ^ jn y c h . N a u c z y c ie le  
m ie s z k a ją  w  S zc ze c in ie , z  k o n ie c z n o ś c i w ię c  o g ra n ic z a ją  się t y lk o  do  p ra c y  d y d a k ty c z n e j.  A le  n ie  
c h o d z i t v lk o  o d z ie c i s z k o ln e . O d o ra s ta ją c e j m ło d z ie ż y  te ż  n ik t  ja k o ś  r i e  m y ś h . A  p rze c ie ż  is tn ie ją  
w  S z c z e c i" ie  t a k ie  o rg a n iz a c je  m ło d z ie ż o w e  ja k :  Z H P , Z M S , Z M W . S ia d  ic h  d z ia ła ln o ś c i je s t  b a rd zo
n ik ły  w  O s o w ie ’ *.

P O  R O K U  p o n o w n ie  p o d p is u je m y  s ię  pod t y m i s ło w a m i, te r a z  z re s z tą  n a b - a ły  one je szcze w ie k -  
----------ocj  te g o , c zy  k tó ra ś  z o rg a n i- a c i i  o r z e ja w i z a in te re s o w a n ie  k i lk u d z ie s ię c o -s o b o -szego znaczen i« , o u  v u  ^ , v-&j ¿ 'w .» . *. ... — ------- .—  ~ - - • , « .

w ą  g ru p a  o s o w ck ie j  m ło d z ie ż y  z a le ż y  s o ra w a  n ie b a g a te ln a :  Ś W IE T L IC A .  N ie  trz e b a  c h y b a  m ło d z ie ­
ż o w y c h  d z ia ła c z y  p rz e k o n y w a ć , i le  to  p o ż y te c z n e j r o b o ty  m o ż n a  b y  w  m e j p rzeprow adzić .^

S a d z im y  te ż , że D R N  P o g o d n o  t->kże zechce do p om óc m ło d z ie ż y  z O s o w a. S zk o d a  b o w ie m , a b y  t y ­
le  z a p a łu  i  d o b ry c h  c h ę c i ro z b iło  się o p rze s zk o d ę , k t ó r a  p rz e c ie ż  n ie  je s t  n ie  do p o k o n a m a .^ ^

Studenci w jecha li 
na Festiwal 
W a rsza w sk i

% ,
W CZORAJ w  nocy opuściła 

Szczecin delegacja kulturalna  
Zrzeszenia Studentów Polskich 
na I I I  Ogólnopolski Studencki 
Festiwal Kulturalny w  W ar­
szawie.

W  s k ła d  g ru p y , r e p r e z e n tu ją c e j 
rze szę  s tu d e n tó w  S z c z e c in *  w c h o ­
d z ą :  C h ó r P o li te c h n ik i S zc ze c iń ­
s k ie j,  zes p o ły  m u z y e tM e  —  „ K o n -  
T i k i ”  i  „ D ix ie la n d e i-s ” , E s tra d a  
P o e ty c k a  z W S R  o ra z  2« -o« o b o w y  
zes p ó ł k lu b o w y .

C h ó r P S  w e ź m ie  u d z ia ł w  k o n ­
ce rc ie  w  F i lh a r m o n ii  N a ro d o w e j,  
zes p o ły  m u zy c zn e  w y s tą p ią  w  S a­
l i  K o n g re s o w e j P a ia c u  K u lt u r y ,  
n a to m ia s t  ś ro d o w is k o w y  p ro g ra m  
k lu b o w y  p n . „ T u  m ie s z k a m y ”  zo ­
s ta n ie  p rz e d s ta w io n y  w  C e n t r a l­
n y m  K lu b ie  F e s tiw a lo w y m  „ H Y ­
B R Y D Y ” . Ł ą c z n ie  S zc zec in  re p re z e n  
tu je  168-osobow a g ru p a  k u l tu r a ln a .

(B o z)

W O J E W Ó D Z K A  A K A D E M IA  
„ B U D O W L A N Y C H ”

♦  D Z IŚ  o go d z . 18 w  sa li 
k in a  „ P r o m ie ń ”  o d b ę d z ie  się  
a k a d e m ia  w o je w ó d z k a  z o k a ­
z j i  „ D N IA  B U D O W L A N Y C H ” . 
W y r ó ż n ia ją c y  s ię  p ra c o w n ic y  
re s o r tu  o t r z y m a ją  o d zn ac ze ­
n ia . W  części a r ty s ty c z n e j z 
n o w y m  p ro g ra m e m  w y s tą p i  
Z es p ó ł P ie ś n i i  T a ń c a  p rz y  
K lu b ie  S P B M  na: 1, pod k ie ­
ro w n ic tw e m  B . Z G O R Z E L -  
S K IE G O . S zc ze c iń s k i zespó ł za 
p ro s zo n y  zo s ta ł d o  u d z ia łu  
ró w n ie ż  w  c e n tr a ln e j a k a d e ­
m ii  „ B u d o w la n y c h ” , k tó r a  od  
b ę d z ie  s^ę w  p o ło w ie  m a ja  w  
P u ła w a c h .

S P O T K A N IE
Z  M IC H A Ł E M  R U S IN K IE M

♦  N A  Z A P R O S Z E N IE  „ D o ­
m u  K s ią ż k i”  o d w ie d z ił  S zc ze­
c in  z n a n y  p is a rz , a u to r  w ic ­
iu  p o c z y tn y c h  k s ią ż e k , M i ­
c h a ł R U S IN E K . J u t ro  o godz. 
18 w  K s ię g a rn i „ Z a m k o w e j”  
p rz y  p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  spot 
k a  się M .  R u s in e k  p r z y  c z a r­
n e j k a w ie  z c z y te ln ik a m i.

J A S Z U N S K I
W  S T U D E N C K IM  K L U B IE  
P O L IT Y K Ó W

♦  W  K L U B IE  P O L IT Y K Ó W  
p rz y  s tu d e n c k im  „ P IN O K IO ”  
s p o tk a ł się z e  szc zec iń s ką m ło  
d z ie żą  a k a d e m ic k ą  w a rs z a w ­
s k i p u b lic y s ta  i  k o m e n ta to r  
t e le w iz y jn y  G rz e g o rz  J A -  
S Z U Ń S K I.  M ó w ił  ó „ w y b r a ­
n y c h  za g a d n ie n ia c h  s y tu a c j i  
m ię d z y n a ro d o w e j” .

♦  W C Z O R A J  po p o łu d n iu  
D ru ż y n a  H a rc e rs k a  im . X X - l e  
ć ia  Z ie m i S zc ze c iń s k ie j p rz y  
T e c h n ik u m  H a n d lo w y m  w y ­
k o p a ła  p rz y  z b ie g u  u l. Ś c ie ­
g ie n n e g o  i B o h . W a rs z a w y  za  
b y tk o w ą  a r m a tę  z o k re s u  
późn eg o  ś re d n io w ie c z a . C e n n y  
z a b y te k  u m ie szc zo n o  w  B as z­
c ie  7 P ła s zc zy .

Z e b r a ł:  (a )


